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żądania ster gospodarczy*... 
nongrcs IZB przemysłowo-handlowych wypowiedział sie. za udzieleniem 

reprezentacjom gospodarczym atryhucyj ustawodawczych. 
Byłby to pierwszy krok d o k o r p o r a c y j n e ] przebudowy konstytucji polskiej 

(Telelonem od specjalnego kortspomlenta „Republiki'). 
Lwów, 3 września. , wistego faktu, iż zjazdowi patronuje rząd ustęp deklaracji min. Kwiatkowskiego, 

nic jest wykluczone, iż rezolucja została który w imieniu Marsz. Piłsudskiego oś-Kulminującym punktem kongresu izb 
przemysłowo-handlowych było uchwale 
nie rezolucji, przedstawionej „ex prąesi-
dio". Treścią rezolucji jest postulat u-
dzielenla sferom gospodarczym możno­
ści współpracy bezpośredniej w stano­
wieniu ustaw. 

Kongres izb wypowiedział sie zupeł­
nie wyraźnie za przyznaniem reprezen­
tacjom sfer gospodarczych atrybucyj u-
stawodawczych. 

Rezolucja ta posiada wybitne poli­
tyczne znaczenie, gdyż realizacja jej jest 
niemożliwa,w ramach teraźniejszej struk 
tury prawno-państwowej. Wobec oczy-

powzięta na skutek zaleceń czynników 
miarodajnych. Przypuszczać można to 
tembardziej, ' iż obradom przewodniczył 
b. minister Klamer, który jest mężem 
zaufania ministra przemysłu i handlu, ści 
śle związanego z Zamkiem. 

Przypominamy, iż minister Kwiat­
kowski dokonał otwarcia kongresu nie 
w swojem imieniu, jako minister przemy 
słu i handlu, ale 

„w imieniu szefa rządu Marszalka Pił­
sudskiego". 

W zestawieniu z niewątpliwie inspirowa 
ną rezolucją, charakterystycznie brzmi 

wiadczył „iż rząd obok zagadnień ustro­
jowych poświęci uwagę zagadnieniom 
gospodarczym. 4 ' 

Czołowa rezolucja kongresu idzie 
właśnie w kierunku domagania się prze­
budowy ustroju i zapewnienia czynni­
kom gospodarczym w pracy ustrojowej 
odpowiedniego udziału. 

Obrady pierwszego kongresu izb 
przemysłowo-handlowych zostały zakon 
czone w późnych godzinach popołudnio­
wych.. Delegaci łódzcy z prez. Geyerem 
na czele przyjadą w czwartek ninnym 
wowskim wciągiem. 

Dziś w drugim dniu kongresu izb prze 
mysłowo-handlowych Rzplitej odbywa­
ły się w dalszym ciągu posiedzenia ko­
misji. 

Popołudniu na plenarnem oos;edzeniu 
prezes P . K. O. dr. Henryk Gruber wy­
głosił obszerny referat na temat warun­
ków rozwoju obrotu bezgotówkowego, 
poczem prezes Andrzej Wierzbicki omó­
wił w referacie bieżące zagadnienia po­
lityki gospodarczej. 

Po tern przemówieniu uch walono, ca­
ły szereg rezolucyj z dziedziny podat­
kowej, samorządów gospodarczych, 
spraw socjalnych, ustawodawstwa go­
spodarczego, finansowo - kredytowych, 
wewnętrznej polityki gospodarczej, han­
dlu zagranicznego, wreszcie w sorawaab 

i morskich i komunikacyjnych. Po przyję-
Iciu rezolucji kongres został zamknięta.. 

Chadecja jeszcze nie powzięła ostatecznej decyzji. — Przvstanienie ief 
do bloku zależeć będzie od ilości otrzymanych mie se na HścL plnXowe 

H P ™ : " . ™ » * Blok wysrçpowaÉ będzie wszgnzîe pod i - M 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

Przez cały dzień wczorajszy obrado­
wała w Warszawie rada naczelna chrze­
ścijańskiej demokracji, dyskutując nad 
zagadnieniami wyborczemi. 

Okazało się, że myśl przystąpienia 
chrześcijańskiej demokracji do wspólne­
go bloku wyborczego 6-ciu stronnictw 
Centrolewu, bynajmniej nie przez wszy­
stkich członków rady naczelnej tego 
stronnictwa witana jest z entuzjazmem. 

Należy przewidywać jeszcze liczne 
tarcia pomiędzy chrześcijańską demokra 
cją 1 pozostałem] pięcioma stronnictwami 
Centrolewu. Ostateczna decyzja Cli. D. 

Dymisja pułkownika 
Rayskiego 

n i e została ntzyi^ta. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dowiadujemy się, że dymisja szefa 

lotnictwa wojskowego, płk. Ludomira 
Rayskiego zgłoszona, w rezultacie 
smutnych wyników ostatniego między­
narodowego raidu lotniczego, nie zo­
stała przez ministra spraw wojskowych 
przyjęta. 

Nankin —Berlin 
Nowa linja lotnicza 

Paryż. 4 września. 
Według doniesień z Szanghaju, przed 

Uawiciel pewnego niemieckiego towa­
rzystwa dla żeglugi powietrznej podpi­
sał z ministrem komunikacji umowę, w 
sprawie utworzenia stałej komunikacji 
lotniczej Nankin—Berlin. Dla eksploata­
cji tej koncesji utworzone zostanie nie-
miecko-chińskie towarzystwo. 

odnośnie wspólnego pójścia do wyborów 
z Centrolewem zależeć będzie jeszcze od 
tego, ile mandatów stronnictwo to otrzy­
ma na dobrych miejscach listy państwo­

wej i list okręgowych, t. j . na takich miej 
scach, które przynajmniej do pewnego 
stopnia gwarantować będą wejście kan­
dydatów do sejmu względnie do senatu. 

na drodze sqdowei 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

Marszalkowi Daszyńskiemu i mar­
szałkowi senatu, dr. Szymańskiemu, 
oraz wice-marszałkom obu izb djety 
dotychczas nie zostały wypłacone. 
Niema również odpowiedzi na skargę 
pisemną, wystosowaną przez marszał­
ka Daszyńskiego do Prezydenta Rzeczy 
pospolitej. 

Z kół rządowych nie udzielają żad­

nych informacji na temat losów djet 
marszałków sejmu i senatu oraz wice­
m a r s z a ł k ó w . 

Z kół socjalistycznych zapewniają, 
Że w razie, jeżeli djety nie będą wypła­
cone, to marszałek Daszyński docho­
dzić będzie swoich należności na dro­
dze sądowej i zwróci się ze skargą do 
Najwyższego Trybunału Administra' 
cyjnego. 

h wwiciiunu-uiuyiiSZBWSKl ....... 
za oszczerstwo i kłamliwe plotfki 

o „seimowef zabawie 
Warsz. koresp. „Republiki" telefonuje: 
W numerze 212 „Robotnika" z dnia 

28-go sierpnia r. b. pojawiła sie notatka 
p. t. „Rycerz", głosząca, że podczas pew 
nej zabawy publicznej, odbywającej się 
w Krynicy i urządzonej przez PD. N., za­
proszona została również nanpa Helena 
Daszyńska, córka marszałka seimu. 

Na zabawie znajdował sie też płk. 
wojsk polskich Wieniawa-Dłueoszowski 
— mówiła wspomniana notatka. — Gdy 
dowiedział się, że młodziutka blondynka 
jest córką marszałka sejmu, zaczął na ca 
ły głos ryczeć: precz z sejmem! Konster­
nacja na sali stała się powszechna, zwła­
szcza, że nie było mężczyzn, którzyby 
pana pułkowniht mogli uspokoić, albo 
spać położyć. 

Płk. dr. Bolesław Wieniawa-Długo-
szowski przebył niedawno ooerację i 
znajdował się po niej przez czas dłuższy 
jeszcze pod opieką lekarska. Dopiera 
dwa dni temu opuścił płk. di . Wieniawa-
Długoszewski lecznicę i dlatego dopiero 
teraz zwrócił się do niego przedstawiciel 
agencji „Iskra" z prośbą ó udzielenie wy­
jaśnień na temat* przytoczonej notatki 
„Robotnika". 

Płk. dr. Wieniawa-Długoszowski oś­
wiadcza, że treść notatki jest kłamstwem 
od początku do końca, że opisane w niej 

'zajście nie miało nigdy miejsca, ani w 
Krynicy, ani gdzieindziej i że za dopusz­
czenie się świadomie oszczcrczeco kłam 
stwa pociąga redaktora „Robotnika" do 
odpowiedzialności sadowei 

Główna komisja 
wyborcza. 

Nasz warszawski korespondent telefonuj*. 

Główna państwowa komisja wybor­
cza składa się jak wiadomo, z dziewięciu 
osób, a mianowicie: z generalnego komi­
sarza wyborczego, mianowanego przez 
Prezydenta Rzplitej w osobie sędziego 
Giżyckiego, oraz z 8 delegatów stron­
nictw politycznych, dobieranych w ten 
sposób, że 8 najliczniejszych stronnictw 
rozwiązanego sejmu wysyła do komisji 
po jednym delegacie. 

Termin zgłoszenia tych delegacyj do 
komisji przez te stronnictwa upływa i* 
dniu 7 b. m. 

Wczoraj zgłosiły decyzje „Wyzwole­
nie" w osobie p. Jana Woźnickiego, oraz 
P. P. S. w osobie p. Antoniego Pużaka. 

Fałszywe pogłoski. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Wobec iniormacyj podanych przez 

prasę opozycyjna, że B. B. w różnych 
okręgach pójdzie pod różnemi nazwami 
do wyborów, dowiadujemy sie z miaro­
dajnego źródła, że Bezpartyjny Blok w 
całym kraju pójdzie do wyborów pod 
swoją nazwą. . ... 

Samobójstwo kon­
sula argentyńskiego 

iv Konstantynopolu 

Berlin, 4 września. 
Argentyński konsul generalny w 

Konstantynopolu popełnił \y dniu dzi­
siejszym samobójstwo wystrzałem % 
rewolweru. Przyczyna tego rozpaczli­
wego kroku dotychczas jest nie w:ma. 
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Straszna katastrofa lotnicza w Warszawie. 
Płonąca samoloi spadł na przewodniki elek­

tryczne i zapalił dom mieszkalna. 
Z pod szczątków rozbitego spsrslu wydobyto zwęglone trupy Z lotników. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

Dziś tuż przed godz. 11-tą zdarzyła 
się w Warszawie straszna katastrofa lot­
nicza. 

Aeroplan wojskowy marki „Breu-
get 19" 
SPADŁ Z WYSOKOŚCI 200-TU ME­
TRÓW NA PRZEWODNIKI ELEKTRY­
CZNE O SILNEM NAPIĘCIU MIĘDZY 
DOMAMI PRZY UL. KOPIEŃSKIEJ Nr. 
7-9 (W POBLIŻU DOMU AKADEMIC­
KIEGO PRZY ULICY GRÓJECKIEJ). 

W aparacie znajdowali się pilot pod­
chorąży rezerwy, Leon' Pędzlch i mecha­
nik starszy szeregowiec rezerwy, Mar­
ian Jerzy. 

Aparat spadając 
POTOCZYŁ SIĘ NA DWUPIĘTROWY 

DOM 
przy ul. Kopieuskiej nr. 7 i wybił otwór 
w mieszkaniu stolarza Lendenbacha 

Cały aparat 
STANĄŁ W PŁOMIENIACH 

a żelazne jego szczątki zawisły na prze­
wodnikach elektrycznych. 

Obaj lotnicy ogarnięci płomieniami 

drapieżna śmieri 8 osób 
n> ttotastrofie satnototu ntsznańsfiie&o. 

Madryt. 4 września. 1 Katastrofa miała miejsce w pobliżu 
Samolot wojskowy, bioracv udział W przylądka Priorino Grandę obok Ferrol. 

manewrach hiszpańskich floty powietrz-i 8 osób, znajdujących słe w samolocie 
tiej z dotychczas nieustalonych orzyczyn poniosło śmierć na miejscu, a mianowl-
runął na ziemię I stanął natychmiast w cie pilot-kontr-admirał, 2 oiieerowie ma-
płomieniach. rynarkl oraz 5 mechaników. 

padli na dach drewnianego domu parte­
rowego nr. 9, który natychmiast również 
ogarnęły płomienie. 

O godz. U-ej min. 15 zdołano wydo­
być ze szczątków płonącego domu zu­
pełnie 
ZWĘGLONE TRUPY OBU LOTNI­

KÓW. 
Jak się dowiadujemy, podczas kata­

strofy uległo 5 osób poparzeniu. 
Natychmiast po zaalarmowaniu o ka­

tastrofie ruszyły trzy oddziały straży 
pożarnej, które w tej chwili są zajęte u-
gaszaniem pożaru. 

AnfypaAsfwowcy z Obozu Wielkiej Polski 
zainicjowali szeroka akcję zrywania i znieważana godeł państwowych. 
Sprawcy łobuzerskiego wybryku staną przed sądem. 

Toruń. 4 września.^ 
Wczorajszy „Express" donjósŁ już o 

kryminalnym wybryku grudziądzkich 
działaczy Obozu Wielkiej Polski, pole­
gającym na zerwaniu z gm4cł|u staro­
stwa grodzkiegftyW Grudlisiadśu tablicy 
/. godłem paustwowem, wyobrażającem 
Orła Białego, i wrzuceniu tablicy do Wi­
sły. 

Śledztwo policyjne ustaliło, iż godło 
państwowe zerwał współpracownik or­
ganu Stronnictwa Narodowego „Słowo 
Pomorskie" w Toruniu, Brunon Morzy-
cki z pomocą dwuch swoich podkomend­
nych z Obozu Wielkiej Polski, a miano­
wicie Romana Hintza i Zygmunta Jor-
dana. 

Brunon Morzycki jest kierownikiem 
toruńskiego oddziału Obozu Wielkiej 

Polski. 
/Przestępstwa dokonano w nocy z j )ó 

tiiedziałku na wtorek, liintz i Jordan sti-
y na straży, a Morzycki, wystarawszy 
slęj.ó: drabim.', zerwał godło naustwosyc, 
kffiastacuirc^zuqyje do'Wisłv. Policja 
grudziądzka aresztowała wszystkich 
itóe^h-w środę- dij1ą<3-gQ b. -m. nad .ra­
nem. Wszyscy trzej przyznali się do 
zbrodn. Mintza i Jordana wypuszczono 
na wolność, Morzyckiego zaś. iako ini­
cjatora — osadzono w wiezieniu, gdzie 
pozostaje dotychczas. 

W numerze „Słowa Pomorskiego" z 
dnia dzisiejszego, t. j . 4-go b. in. ukazała 
się notatka, stwierdzająca, jakoby R > 
man liintz oświadczył, że Brunon Mo­
rzycki jest niewinny. 

Wobec tego, że Hintz poprzednio, w 

czasie „ przesłuchania,pierwszego przy­
znał'się do winy i wskazał na Morzyc­
kiego, jako na głównego winowajcę, a 
Morzycki zę swej strony również winy 
swojej nie zaprzeczy! zostanie Hintz 
ponownie pociągnięty do odpowiedzial­
ności i będzie aresztowany nrawdopodob 
nie w najbliższym czasie. 

Dochodzenie prowadzone przez poli­
cję i sądowe władze śledcze zatacza co­
raz szersze kręgi. Okazuje sie. że Obóz 
Wielkiej Polski zamierzał akcie zrywa­
nia godeł państwowych prowadzić na 
szeroką skalę. Cały szereg osób podej­
rzanych jest na podstawie już zebranych 
przez wtrJze materjałów o wsnółudzlał 
w przestępstwie dokonanem w Grudzią­
dzu, oraz o przygotowanie dalszych tego 
rodzaju „bohaterskich" wyczynów. 

Wilhelm chce wrócić r r a tron. 
„Cesarzowa" Hermina w czasie swej kuracji poli­

tycznej spotka się z Hindsnburgiem. 
24 partie siata do walki o władze 

Osirohątne krysztaiki 

mogą spowodować głębokie rysy 

w zębach. Dobra pasta nie zawiera 

kryształków. Jest ona absolutnie 

miękka, gdy się ją przeciera między 

palcami. 

Pasta do zębów O D O L jest miękka 

jak aksamit 

Berlin. 4 września. | Zwraca też uwagę obecność w Kis-
Byly kaiser w czasie kampanji wy- singen-znacznej liczby oficerów generał 

borczej w Niemczech ma osobistego nego sztabu Sowietów, przybyłych z 
agitatora w osobie swej małżonki Her 
miny. 

„Ccsarzov?h" ta in partibus infide-
lium wykazuje nadzwyczajną ruchli­
wość, spędzając cały czas swojej ku­
racji w Kissingen na konferencjach z 
dygnitarzami wojskowymi oraz wybit­
nymi politykami prawicy. 

„Cesarzowa" „odwiedza" wojska, 
rozlokowane na terenie manewrów, na­
wiązuje stosunki z byłymi oficerami da­
wnej armjl cesarskiej, słowem Jest nieu­
stannie czynna. 

Wkrótce do Kissingen przybędzie 
prezydent Hindenburg, spędzi tam dwa 
dni. j oczywiście spotka się z małżonką 
eks-kalsera. 

Spotkaniu temu stronnicy Wilhelma 
przypisują wielkie znaczenie. Przypusz 
czają, że przy tej sposobności poruszo­
na będzie sprawa powrotu Wilhelma do 
Niemiec. 

Otoczenie Herminy twierdzi uporczy­
wie, że pobyt w Kissingen spowodowa< 
ny jest wyłącznie stanem zdrowia 
twierdzeniu temu jednak przeczą stale i j 
konferencje jej z generałem von Seec-I? 
kłem byłym naczelnym dowódcą Reichs'* 
wehry i obecnym naczelnym kandyda-' 
tent ludowców do parlamentu 

Moskwy na manewry oraz ich stały 
kontakt z otoczeniem Herminy. 

W'międzyczasie „cesarzowa" odwie 
dża przedstawicieli wielkiego przemy­
słu i rodzin arystokratycznych; kaptuje 
w ten sposób stronników. 

Do wyborów w Niemczech stają 24 
partje. Każda z nich do swej agitacji 
zaprzęgła nawet ostatnie wynalazki 
techniki. 

łiugenberg szef partji nacjonalistycz­
nej ma prowadzić kampanję głównie 
przy pomocy filmu mówionego w tysią­
cach kin. 

Socjaliści do tych samych celów 
użyją samolotów, które będą obwozib 
po całym kraju agitatorów. 

Komuniści przerzucili się na teatry 
i obchody śpiewacze. Olbrzymią liczbę 
chórzystów wytrenowano specjalnie do 
..wyśpiewywania" propagandy. 

Kampanja wyborcza w Niemczech 
zapowiada się bardzo gorąco. 

Prezydent Argentyny 
n i e ontajpit. 

Londyn, 4 września. . 
Reuter podaje oficjalny komunikat 

rządu argentyńskiego, dementujący po­
głoski rozszćrzane .zagranicą o ustąpie­
niu prezydenta Argentyny. 

Według oświadczenia rządu prezy­
dent .urzęduje. Dalsze pogłoski mówią. 
lże własna partja prez. Irygcyena do­
radza mu zrezygnowanie z prezyden­
tury-

— VCczor.aj, bawi.1 w Wiedniu b, niemiecki 
następca tronu. Po zwiedzeniu masta wyjechał 
on, dzisiaj, do swych dóbr na Śląeku. 

Wkrótce już tematem rozmów Łodzi będzie 
opera St. Moniuszki 

I . 

H A L K A 
Próby śpiewne i orkiestralne w pełnym toku 
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R E W O L U C J A P R A W . 
Mimo dłuższego czasu, który dzieli 

nas od wyborów, czynione są już daleko 
idące przygotowania. Jasne jest już dziś, 
że okres agitacji będzie bardzo długi i 
wyzyskiwany przez zwalczające się 
stronnictwa w sposób nader intensywny. 
To samo zresztą widzimy obecnie i od 
kilku już tygodni w Niemczech, gdzie od 
piewszej chwili po rozwiązaniu parla­
mentu berlińskiego, agitacja i przegrupo­
wanie się sił walczących nastąpiły z nie­
widzianą dotychczas szybkością i ener-
gją. Zarówno u nas bowiem, jak u na­
szego zachodniego sąsiada zbliżające się 
wybory mają charakter przygotowań do 
zasadniczej zmiany ustroju państwowe-
wego. Siły polityczne, dotychczas ope­
rujące w państwach, czują się zagrożone 
w swem istnieniu. Nie ulega kwestji, że 
walka prowadzona będzie na śmierć i 
życie.... 

W każdym razie tak jak jest pozostać 
nie może... Widzimy dziś w całym świe­
cie jakąś utajoną rewolucję poglądów, 
obserwujemy znamienny fakt, że w ra­
mach istniejącego prawnego ustroju nie 
mogą zmieścić się przemiany życiowe. 
Niedawno naprzykład wszystkie pisma 
przepełnione były charakterystycznemi 
depeszami z Finlandji, donoszącemi, że 
tamtejsze stronnictwa chłopskie prowa­
dza na własną rękę gwałtowną politykę 

przeciwko komunistom i samosądy nad 
komunistami są na porządku dziennym. 
Jest to naturalnie zjawisko innego rzędu, 
aniżeli u nas, w Niemczech czy Francji, 
ale jedna cecha jest wspólna: koniecz­
ność przełamania obowiązujących ustaw, 
konieczność unormowania życia ponad 
ustawami, które w normalnej drodze par 
lamentarnej nie dają się tak łatwo zmie­
nić. Trzeba przytem pamiętać, że posza­
nowanie prawa w Finlandji zawsze sta­
ło niezwykle wysoko i kraj ten można 
pod względem praworządności porów­
nać tylko z Anglją. Otwarte, jawne ła­
manie prawa publicznego , prawa jed­
nostki jest tam czemś tak niesłychanem, 
że samo w sobie jest już rewolucją. 

W Rumunji wre, w Jugosławii panuje 
dyktatura króla, w Ausłrji widzimy wal­
ki uliczne socjalistów z heimw ehrowea-
mi, w Niemczech rozgrywa się nieomal 
wojna domowa na tle wyborów, mówią 
0 dyktaturze militarnej; we Włoszech 
panuje faszyzm; w Hiszpanii do niedaw­
na rządził Primo de Ri?era, a po jego 
obaleniu katastrofalnie spadla waluta i 
zdaje się, że kraj znajduje się w przede­
dniu nowej rewolucji; we Francji rząd 
Tardieu, starego parlamentarzysty, od­
racza parlament bez żadnych skrupułów 
1 postępuje całkiem po dyktatorsku, wca­
le się tego nie wstydząc i głosząc konie­
czność takiej polityki. Nie trzeba tu do­

kładniej opisywać tego, co się w Polsce 
dzieje... 

Oczywiste jest, że dyktatura sama w 
sobie nie stanowi i nie może stanowić ce­
lu tych wszystkich przemian i rewolucji 
politycznych. Wiemy zbyt dokładnie o 
tern, że w spółczesnem społeczeństwie 
demokratycznem me da się wyelimino­
wać czynnika obywatelskiego i że wszel 
ka dyktatura musi z natury rzeczy zwy­
rodnieć i obrócić się przeciw interesom 
społecznym. 

Ale w takim razie cel tych powszech­
nych prądów, jednakich w całej riuropie 
jest inny! Chodzi o przeprowadzenie pe­
wnych doniosłych zmian w strukturze 
polltyczno-państwowej Europy, chodzi o 
wytworzenie nowych, weaie nie mniej 
demokratycznych form państwowych o 
zbudowanie nowych dróg, któremi bę­
dziemy iść w przyszłość. 

Ludzkość nie cofa sic w swym pu-
chodzie wiekowym, ale dąży naprzód 
niestrudzenie i nieustannie. Żyjemy w 
okresie podniesienia wartości czynnika 
pracy, uspołecznienia wszelkich dziedzin 
ducha i materji w okresie zaniku starych 
bogów i rozkwitu nowych. 

Ta tendencja historji szuka swego na­
turalnego ujścia, szuka i żłobi szczerby 
w dotychczasowych pojęciach i ideałach. 

Tylko umysły ograniczone I trzyma­
jące się, jak ślepy ściany, dawno prze­

brzmiałych i zwietrzałych haseł, nie wi­
dzą i murem stoją w obronie tego, co da­
wno przestało być postępem a stało się 
ciężarem i formą bez treści. Tylko ludzie, 
głęboko zainteresowani w dotychczaso­
wym stanie rzeczy bronią ostatnich mu­
rów fortecy, która dzieje skazały na za­
gładę.... 

Zmiany 'w całym świecie przyjść mu­
szą i przyjdą, a pierwszym ku nich kro­
kiem musi być zmiana form rządzenia, 
otrząśnięcie się z anarchistycznego 
pseudoliberalizmu, z wiary w to, co da­
wno już jest mu rają wielkich ongiś idei. 
Oczywiście, że na tej nowej drodze po­
pełnimy niejeden błąd, niekiedy bardzo 
nawet ciężki, że nie obejdzie się bez 
ofiar. Ale historja ludzka jest historią 
ludzkich błędów... 

Zadaniem naszych czasów jest walne, 
może niekiedy krwawe przełamanie da­
wnych praw, które w wielu wypadkach 
stały się przesądami. To jest okres cięż­
ki i żmudny. Czy całe życie naszego po­
kolenia, które po wielkiej wojnie staczać 
muszą nową batalję o nowy porządek 
świata nic jest całe jednerh pasmem walk 
i przełomów? 

Historja nie zna litości i na nasze 
utrudzone przeżyciami barki składa je­
szcze jedno ciężkie zdarzenie.... 

Czesław OłtaszewsKi 

Zbuntowani kozacy 
wutKĘfnaia ftautnanisittn 

Ryga, 4 września. 
Według doniesień agencji „Orient", 

dziś w Moskwie odbyło sie nadzwyczaj­
ne posiedzenie rady wojennej w związku 
z wzrostem ruchu powstańczego na Da­
lekim Wschodzie. 

Komisarz do spraw wojskowych oś­
wiadczył, że cały okręg majkopski opa­
nowany został przez powstańców. Wszy 
stkich komunistów i ich zwolenników 
wyrżnięto. 

W lasach i górach gromadzą się ko­
zacy, mieszkańcy gór i włościanie. 

Na Kubaniu, Terece i Stawrooolu to­
czy się walka pozycyjna. W okolicach 
Donu kryją się gromady kozaków, a wie 
lu z nich ucieka na Kubań i w góry skąd 
często napadają na urzędy sowieckie. 

W armji sowieckiej pannie napręże­
nie. Żołnierze bolszewiccy całemi masa­
mi łączą się z powstańcami i uciekają 
w góry. 

Uchwalono wysłać 6 dywizil wojska 
do zagrożonych miejscowości na Dale­
kim Wschodzie. 

Przypuszczalny zbiór 
psieenicu. żuta. iecacmienia 

i o w s a 
Jak się dowiadujemy. Główny Urząd 

Statystyczny dokonał oszacowania przy­
puszczalnego zbioru 4-ch głównych zie­
miopłodów. Z obliczeń tych wvnika, że 
zebrano w r. b.: pszenicy — 18.3 rriiljon. 
q, żyta — 66,6 miljon. q. jęczmienia 
13,3 miljon. q, owsa — 20.7 milion. q. 

W porównaniu ze zbiorami roku u-
biegełgo. zbiór w r. b.: pszenicy byłby 
około 2% większy niż w r. 1929, zbiór 
żyta — około 5% mniejszy, niż w r. 1929, 
jęczmienia — około 20% mnieiszy niż 
w r. 1929, owsa — około 30% mniejszy 
niż w r. 1929. 

Dane powyższe są prowizoryczne i 
mogą ulec większym zmianom, gdyż o-
stateczne dokładne obliczenia zbiorów 
zostaną dokonane później, po otrzyma­
niu przez Gł. Urząd Statystyczny ści­
słych danych o wynikach młocki 

Nowy rząd 

W póln cnych Chinach utworzony 
został nowy rząd z Yon-Si-Szanem na 
czele. 

340 .000 głosujących do sejmu 
liczy 

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych starostwo grodzkie v zakończyło 
prace nad podizałem miasta na obwody 
glosowania. 

Ogółem ustalono 165 obwodów w ten 
sposób, by cale bloki ulic tworzyły od­
dzielne obwody, celem uniknięcia jak 
przy poprzednich wyborach rozrzucenia 
obok siebie znajdujących się ulic po kil­
ku obwodach. Pozatem starano się, by 
glosujący z danego obwodu należeli 
również do tego samego komisariatu 
nolicij, co ułatwi orjentację wyborców. 
Ilość uprawnionych do głosowania w 
poszczególnych obwodach waha się oko­
ło liczby 2000, choć jest kilka obwodów 
po 1.600 i kilka po 2.500 głosujących. 

Na niezwykcl trifdności natrafiało 

na podstawie przybliżonej oceny. 
starostwo grodzkie, gdyż właściciele 
domów podawali ulice, o których 

magistrat nic nic wiedział 
i które nie figurują w planach magistra­
tu, a nazwy te nadali tym ulicom mie­
szkańcy. 

Dziś odbywać się będzie koregowa-
nie całego planu, jutro spis obwodów 
"ostanie oddany do druku, a wc wtorek 
zgodnie z ustawą ukaże się na murach 
miasta. 

Przewiduje się, że lista uprawnionych 
do glosowania do sejmu obejmie 340 ty­
sięcy nazwisk. 

Pozbaw ien i p r a w a g łosu . 
Urząd śledczy rozpoczął prace 

dostarczenia spisu osób, które w 
celem 
myśl 

CSbrxumi pożar w Sondante. 
śnionej*) śniada towarów nofoniatnucn. Strata 

nanoszą 15 milionów złotych. 
Berlin. 4 września. 

Z Paryża donoszą: , 
Olbrzymi pożar wybuchł w dniu dzi­

siejszym w londyńskim Citv. 
Ogień wybuchł w składach towarów 

kolonjalnych i natraiiwszy na łatwopal­
ny materjał, rozszerzył sie z niebywała 
szybkością. Pomimo natychmiastowej ak 
cji ratunkowej, w której brało udział 25 
pomp parowych, które zalewały gmachy 
strugami w ody, gmachy te spłonęły do­
szczętnie. 

Wysokość strat obliczana iest na 15 
miljonów złotych. Jest to od kilku lat 
największy pożar, który nawiedział An­
glie. W chwili obecnej pożar jeszcze 
trwa. 

Pomimo skoncentrowanych wysiłków 
całej londyńskiej straży ogniowej, nie u-
dalo się opanować żywiołu. Ogień prze­
rzucił się na sąsiednie budynki niszcząc 
stara siedzibę rodową jednego z więk­
szych przemysłowców. Bliższych s z c z e ­
gółów narazie brak. 

„Znak Zapytania" uszkodzony. 
(Rozentuzjazmowana tłum caciai zdobył namiat-

tze. totu Vostes'a i (Bełlonte. 
Paryż, 4 września. 

Donoszą z Nowego Jorku, że lotni­
cy Costcs i Belłonte po powrocie z 
Waszyngtonu, gdzie podejmowani bę­
dą w poniedziałek uroczystym bankie-

ustawy o ordynacji wyborczej, nic po­
siadają prawa wybierania-

Prawa glosowania pozbawieni są oby­
watele, którzy ukarani zostali więzie­
niem za cały szereg przestępstw, w któ­
rych wyrok sądu orzekł pozbawienie 
praw. 

Pozatem pozbawieni sa prawa głoso­
wania osoby karane za przestępstwa, 

polegające na lichwiarskim wyzysku, 
oraz za przestępstwa, przewidziane w 
ustawie z dnia 20 lutego 1920 roku w 
przedmiocie kar za pogwałcenie przepi­
sów, dotyczących powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej. ' 

Spisy tych osób przedstawione będą 
magistratowi celem nicw ciągnięcia iel; 
na listy wyborców. (K 

Ustawa o ordynacji wyborczej prze­
widuje pozbawienie prawa glosowania 
całkowicie lub częściowa pozbawionych 
własnowolności oraz upadłych dłużni­
ków w czasie trwania upadłości. Sad 
handlowy sporządzi liste osób. które 
moia ogłoszona upadłość i osohv le nic 
heda miały prawa głosowania tl^ s"}mn 
i senatu. (b) 

200.000 kosztuią wybory 
.lak się dowiadujemy, koszta wybo­

rów do sejmu i senatu wynosić będą 
około 200 tysięcy złotych. 

Na sumę tę złożą się w pierwszym 
rzędzie wynagrodzenia za sporządzenie 
list wyborów, koszty urn do głosowania, 
druków, materiałów piśmiennych, ogło­
szeni plakatów oraz honorarjum człon­
ków komisji. 

Suma taka figuruje w budżecie miej­
skim, przeznaczona na wybory do rady 
•miejskiej, a narazie wykorzystana bę­
dzie na wybory do sejmu, a następnie 
rada miejska wstawi nową pozycję do 
budżetu. (b) 

Paryż, 4 września. 
Samolot „Znak zapytania'* został 

przez rozentuzjazmowany tłum lekko 
uszkodzony, ponieważ wiele osób chcia 
ło zatrzymać sobie coś na pamiątkę lotu 
Costesa i Bellonta. jtotn przez prezydenta Hoovera, podej-! innych 

Wobec powyższego lotnicy zmuszę- mą lot propagandowy przez całe Stany 
ni są przesunąć termin startu do Zjednoczone. 
Dallas. 

Donoszą z Tromsoe. ii specjalna komisja 
naukowa kontynuowała gadanie resztek ekspe­
dycji. Andreego. W kieszeni tego ostatniego ni« 
znaleziono żadnych notatek. Znaleziono nato­

miast pudełko znoalek oraz kitka przedmiotów, 
j należących do Strindberga który, jak z tego 
wnoszą, zmarł wcześniej, niż Andree, a według 

oznak, został 
chowany, 
miarami 
rza-dkiego 
wane. 

nrzez tego ostatniego po-
Znaleziono dalci liczne tablice z po-
mapy oraz zakonserwowana zwłoki 
okazu ptaka. Badania sn kontymto-



T E A T R i F I L 
Na występach 
w Warszawie. 

P. Karol Adwentowicz od kilku mie­
sięcy bawi w Warszawie, gdzie wysta­
wia! kilka sztuk, jak „Cjankali" i „Prze­
stępcy", posługując się kilkoma aktorami 
łódzkimi, zresztą zaś łatając dobiera­
nymi ad hoc. 

„Cjankali" poszło dość dobrze — 
„Przestępcy" padli sromotnie. 

Obecnie p. Adwentowicz wystawił w 
stolicy jeszcze jedna sztukę — „Kreutze-
rowska Sonatę" Tołstoja. O wystawie­
niu tern pisze znany krytyk p. Julian Wo-
loszynowski: 

„Wykonanie lichej i bardzo „niedź­
wiedziej" przeróbki stoi poniżej pozio­
mu poprawności. Z wyjątkiem p. Adwen­
towicza, który rolę główna zaczai w do­
brym tonie, lecz potem wpadł niepotrzeb 
nie w jakiś nienaturalny patos, dość wo­
bec tekstu roli zabawny, — reszta akto­
rów starała się zaświadczyć, że jest z 
głębokiej prowincji. Niektórzy, jak np. p. 
Bystrzyński (muzyk Truchaczewskl) 
przesadzali w tern bez potrzeby. Ten to 
młody zdaje się aktor grał, jak to się mó­
wi, „ostatnim numerkiem" szarży farso­
wej, co w każdym razie nie jest odpo­
wiednie w sztuce, noszącej bodaj pozor­
nie jakieś powinowactwo z Tołstojem. 
Reżyserja niedostrzegalna, a właściwie 
żadna." 

Nie mamy nic przeciw temu. aby p. 
Adwentowicz wystawia! w Warszawie, 
co mu się podoba i jak mu się podoba, 
ale w jakim celu używa szyldu teatru 
łódzkiego? Trzeba powiedzieć jasno, że 
teatr jego w Warszawie jest warszaw­
ski, a nie łódzki i wtedy już nic to nas 
nie będzie obchodzić. Albo też Łódź musi 
mieć wgląd i kontrolę tego „reprezenta­
cyjnego" teatru w stolicy. Trzeba posta­
wić wyraźnie sprawę: 

— Co jest „łódzkiego" w tym tea­
trze? Czy p. Karol Adwentowicz? 

r. k. 

€ o sli/tirae w teatr athi 
TRUPA WILEŃSKA W SALI FILHARMON.1L 

Od wtorku, dnia -'-go września grają „wileń-
c/.yey'* w Filharmonii. Scena w Filharmonii zo­
stała technicznie przerobiona. Przedstawienia 
odbywają sic w petnyrrl blasku, tak samo jak 
w Teatrze miejskim. Publiczność zapełniająca 
po brzegi audytorium entuzjastycznie przyjmuje 
wszystkich artystów, biorących udział w przc-
cudownej sztuce Lejwika. .Golem'". 

Dziś w piątek. 5 b. m. odegrana będzie do­
skonalą komcdja M. l.ifszyca p. t. ..Opowieść o 
Herszliku z Ostropola''. , 

W sobotę. 3 przedstawienia: o 12-ej pora­
nek; ..Piewca własnej niedoli'' Osipa Dymowa, 
o 4-ej po pol.: „Shylok ' W . Scliackspcara, o 
o O-ej wiecz. „Kidusz-Haszem"' poraź 306. 

T E A T R POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę, dnia 6-go września, o godzinie 
8-ej min. 15 wieczorem Teatr Popularny w sali 
Geyera wystawia na inaugurację sezonu prze­
piękny wodewil w 5-ciu aktach F. Szofera z mu­
zyką A . Sonnenfelda, w nowej inscenizacji R. 
Urbańskiego. W głównych rolach biorą ud 

DŹWIĘKOWE m 

Jurdzińska, Masłowska. Dalkówna, Pilarska, 
ejssowa, Bolkowski, Górecki, Pilarski, Suwal­

ski, Rembosz i inni z reżyserem Urbańskim w 
roli Józia Grojseszyk na czele. 

Bilety do nabycia w kancelarii teatru od 
godz. 5—7 wiecz.. a w dzień przedstawienia od 
5 do 9 wieczorem. 

T E A T R REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Przebojowa rewja p. t. „Gdy Zona wraca"', 

ściąga liczne rzesze wyborowej publiczności 
łódzkiej, która oklaskuje bez wyjątku wszystkie 
numery rewji. 

Na wyróżnienie zasługują: pp. Melodystów-
na, Brzozowska, Reńska, Zielińska, pp. Janecki, 
Welin, Dąbrowski oraz nowozaangaźowany duet 
taneczny Nortch, który tańcami swemi zachwy­
cił Warszawę. 

Dziś dwa przedstawienia, początek o godzi­
nie 7.30 i 9 30. Dla wygody publiczności uprasza 
s:c o wcześniejsze nabywanie biletów w przed­
sprzedaży „Reklama Polska'', ul, P ;olrkowska 
Nr. 101. tel. 126-89, codziennie od godz. U rano 
do 4-ej po południu. Komunikacja tramwajowa 
zapewniona. 

Hallo! Tu radjo! 
KONCERT SYMFONICZNY Z UDZIA­
ŁEM WALERJANA BERDIAJEWA I 

WŁODZIMIERZA RESNIKOWA. 
W piątek, dnia 5 września o godz. 

20.15 nadany zostanie z wielkiego studja 
radjostacji warszawskiej koncert symfo­
niczny. 

Udział wezmą orkiestra Filharmonii: 
Warszawskiej, oraz dwuch wybitnych, o 
sławie międzynarodowej, artystów ro- 1 

syijsjkich: kapelmistrz Walerjan Berdia-
iew oraz skrzypek Włodzimierz Resni-
kow. 

W programie koncert skrzypcowy 
Brahmsa, jeden z najgłębszych utworów 
literatury skrzypcowej. 

Dalej usłyszymy połen polotu, barw­
ności i specyficznego kolorytu harmoni­
cznego kaprys hiszpański Rimskiego — 
Korsakowa. 

ELCINA NEAL ROWE ORAZ ED­
WARD GOSK W KONCERCIE MUZY­

KI LEKKIEJ. 
Liczne dezyderaty o usłyszenie obda 

rzonej niezwykle miłym głosem śpiewa­
czki amerykańskiej, Elviny Neal Rowe, 
skłoniły kierownictwo programowe rad­
jostacji warszawskiej do zaangażowania 
sympatycznej artystki raz jeszcze do 
wzięcia udziału w koncercie muzyki lek­
kiej 'w nadchodzącą sobotę, dnia 6 wrze­
śnia o godz. 20.15-

Usłyszymy tu pieśni murzyńskie oraz 
kilka piosenek lakkich w wykonaniu p. 
Neal Rowe, oraz kilka utworów charak­
terystycznych w wykonaniu doskonałe-
go harmonisty, p. Edwarda Gośka. 

Charakterystycznem jest, że harmon­
ia okazała się bardzo radiofonicznym in­
strumentem, doskonale brzmiącym na 
falach eteru. 

Początek s e a n s ó w : 
w niedzielę: 12, ostatni 10.15 

W dni powszednie: 4, ostatni 10.15 

Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilety i passe-parlout i>rócz urzę­

dowych, nieważne. 

Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pieśni miłos­
nej , którą śpiewa 

w p r zebo j owym filmie d zw i ckowo - śp i ewnym pod tyt 

Dziś i dni następnych! 

Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd nie było! Cud techniki filmowej, 
najdobitniej stwierdzający nieśmiertelność niemego filmu! 

„Białe piekło" 
Upojny dramat miłości, edwagi i poświęcenia ludzi igraiących ze śmiei-

cią śród niebotycznych szczytów i bezkresnych 'lodów. ów. 
Aktorami są lu wszyscy, poczynając od głównego bohatera, słynnego al­
pinisty G U S T A W A DIESLA, przepięknej LENI RIEFENSTAHL, 
ERNESTA P A T E R S O N A , znanego lotnika U D ET A i koń cząc na gó­

rach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach i wichrach 

W y j ą t k o w o w s p a n i a ł a i lustracja m u z y c z n a o rk ies t ry s y m f o n i c z n e j 
p o d dyr . L. K a n t o r a . 

Początek seansów o,godz. 4 po pot. w soboty i niedziele o godz, 12 w pol. 
Ceny miejsc popularne* na 1 seans od 1 'zł. W soboty i niedz. od 12 do '3 75 gr. i 1 zł. 

W s z e l k i e k u p o n y u l g o w e n i e w a ż n e . 

PIĄTEK, dnia 5-jJo września. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Marjackie) w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A . Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13.20: Odczytanie 
programu dziennego j repertuar teatrów i kin. 
13.20—16.15: Przerwa. 16.15—16.30: Komunikat 
Rady Naczelnej Zjednoczenia Związków Śpiewa­
czych i Muzycznych (tr. z Warszawy). 16.30— 
17.10: Muzyka z płyt gramofonowych (transmis­
ja z Warszawy) 17.10—17.25: Komunikat Pol­
skiego Związku Krótkofalowców (tr. z Warsza­
wy). 17.35—18.00: „U manji t. zw. „perpetuum 
mobile" opowie inż. Eugeniusz Porębski (trans. 

zWarszawy) . 18.00—19.00: Koncert Orkiestry 
Karola Poraj - Koźmińskiego. W programie mu­
zyka taneczna. 19.00—19.20: Rozmaitości. 19.20 
—19.45: Płyty gramofonowe (trans, z Warsza­
wy). 19.45—20.00: Komunikat l z n y Przemysłowo-
Handlowej w Łodzi, odczytanie programu na 
dzień następny, komunikaty i svgnał czasu z 
Warszawy. 20.00—20.15: Prasowy Dziennik Rad­
iowy (tr. z Warszawy). 30.15—22.00: Koncert 
symfoniczny Wykonawcy: Orkiestra Filharm. 
warszawskiej. Walerjan Éerdiajew (dyrekcja) i 
Włodzimierz Resniko (skrzypce) W programie 
muzyka rosyjska. 1) W. Kalinnikow: Symfonja 
G-moll. 2) a} Allegro-moderatb, b) Andante 
Commodamte, c) Allegro non troppo, d) Alle­
gro moderato. 3) P. Czajkowski :Koncert skrzyp 
co wy. a) Allegro moderato, b) Canzonetta c ) 
Allegro -vivicissimo 3) Rimskij-Korsakow: Ka­
prys hiszpański. 22.00—22.15: Felieton p. t. 
„ W powrocie do życia", wygłosi p .Wanda Gra­
bińska. 2215—22.30: Komunikaty: meteorolo­
giczny, policyjny i sportowy. 23.00—24.00: Kon­
cert życzeń z pyłt gramofonowych. 

SOBOTA, dnia 6-go września. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
! 12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych, 
i Gramofon i płyty z firmy A . Klingbeil, Łódź, 
i Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13.20: Odczytanie 
' programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—16.15: Odczytanie programu dziennego 
i repertuar teatrów i kin 13.20—16.15: Przerwa 
16.15—16.20: Wiadomości Tow Kooperatystów 
(trans, z Warszawy). 16.20—16.35: Muzyka i 
płyt gramofonowych (Ir. z W-wy ) . 16.35—17.00: 
„Skrzynka pocztowa"' — korespondencję bieżą­
cą omówi dr. Marian Stępowski (tr. z Warsz.) 
17.00—18.00: Program dla dzieci: a') 17.00—17.3n 
Słuchowisko dla dzieci i młodzieży p. t. „Kras­
noludek Sierpień", b) 17.30—18.00: Koncert 
(Ir. z Warszawy). 18.00—19.00: Nabożeństwo r. 
Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00—19.20: Rozmai­
tości. 19,20—19.30: Płyty gramofonowe (trans 
z Warszawy). 19.30—19.45: Feljeton p. t. „Samo­
chodem i samolotem przez Belgję", wygłosi inż. 
E. Porębski (tr. z Warszawy). 19.45—20.00: Ko­
munikat Irby Przemysłowo-Haudlowej, odczy­
tanie programu na dzień następny, komunikaty 
i sygnał czaau z Warszawy. 20.00—20.15: Pra­
sowy Dziennik Radjowy (tr. z Warsz.), 20.15— 
22.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr, Stanisława Nawrota, Elwin» 
Neal Rowe (sopr.), Edward Gosk (harmonia) ' 
orof .Ludwik Urstcin (akomp.') 1. a) Fr, Korkt 
Uwertura ..Felix der Kater", b) Travaglia: Sui­
ta wenecka. ?. Karnawał na placu św, Marka. 
3. Nokturn. 4. Gondoliera. 5. Chwila drama­
tyczna. 6. Chwila namiętności — odegra or­
kiestra, 7. a) L. Grossman :Czardasz z op. ,.Duch 
Wojewody, b) Fantazja na temat ukraiński — 
odegra Gosk, 8. Dworakowski: Wiązanka na 
tern. z op. ..Paganini*' — odegra orkiestra. 9. 
Ludowy szfajerck tyrolski, b) Gosk: Polska kon­
certowa—odegra Gosk, 10. Śpiew, 11. a) Siede. 
Intermezzo, b ) Schootemeyer :Marsz — odegra 
orkiestra. 22.00—22.15 Felieton p. t. „Premjera 
w teatrze — wygłosi p. Mariusz Maszyński (tr-
r. Warszawy). 22.15—24.00: Komunikaty: meteo­
rologiczny, policyjny .sportowy oraz muzyka ta­
neczna z restauracji ,,Polonia''-Palace-Hote1''. 

»o»—aaaaa—aaaaasaa——aacw 

SALA UMOIUI. 

0 
PAWEŁ MOSER, poczciwy burmistrz ma­
łego miasteczka górskiego, dowiedział się 
po śmieui ukochanej żony swej Elizy, źe 

ieden z Ich dwu tvn6w nfie iesf teao 

i filmu „W sidłach kłamstwa" 
W roli gł.: 

n i i ł J a n n i n g s 

Dziś o godz. 8.45 wieczorem 
„OPOWIEŚĆ O HERSZLU Z OSTRO­

P O L A " 
M Lifszyca 

Jutro o godzinie 12-ej w nołudnie 
„P IEWCA W Ł A S N E ! NIEDOLI" 

Osypa Dymowa 

Jutro o godznie 4-ej po południu 
„SHYLOK" 

W. Shakespeara 

Jutro o godzinie 9-ej wieczorem 
„KIDUSZ - HASZEM" 

Szaloma Asza 

••oaaaaaaaaaaaaaaaasoacooaseeaa 
POKAZ OGNI SZTUCZNYCH W HELENOWIE. 

W niedziele, dnia 7 września o godz. 9-ej 
wiecz. odbędzie sie w Helenowlc 2 wielki pokaz 
ogni sztucznych, demonstrowany przez naj­
większą w Polsce fabrykę pirotechniczn.. 
„Blask' w Poznaniu. 

Pierwszy pokaz demonstrowany w Zielone 
świątki wywar ł kolosalne wrażenie na zebra­
nej publiczności. Chcąc zadość uczynić licznym 
żądaniom I dać możność podziwiania prawdzi­
wego cudu techniki, pokaz ogni sztucznych zo­
stanie powtórzony o zupełnie nowylm bogatym 
programie. 

Pomimo wielkich kosztów.- chcąc udostępnić 
możność ujrzenia pokazu ogni iiajszerszsin 
sferom miasta, ceny wejścia wraz z koncertem 
orkiestry symfonicznej — normalne 
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schód słońca 4.28 
Zachód słońca 18.38 
Wschód księżyca 10,53 
Zachód księżyca 20.48 
Długość dnia 8.38 
Ubyło dnia 4,38 

P. Prezydent Rzplitej 
w Łodzi 

nie będzie udzielał posłuchań. 
W związku z zapowiedzianym przy­

jazdem do Lodzi pana Prezydenta Pań­
stwa na niedziele, dn. 7 b. m. zaznacza 
się, że pan Prezydent nie będzie udzielał 
żadnych posłuchań, ani przyjmował pe­
tycji. 

Po zawodach sportowych, p. Prezy­
dent powróci do Warszawy, odprowa­
dzony do granic województwa orzez p. 
wojewodę Jaszczołta i p. generała Ma­
łachowskiego, (b) . 

•—-•—•—— 
Pp. Sławek I Swftalski 
nie przyjeżdżają do Łodzi. 

Rozeszły się pogłoski, jakoby w 
związku z akcja przedwyborczą, dla 
opracowania technicznej strony wybo­
rów na gruncie łódzkim, przybyć miał 
w dniu wczorajszym do Lodzi b. pre­
mier Sławek w towarzystwie b. pre­
miera Świtalskiego. 

Jak nas informują, przyjazd obu wy­
mienionych osobistości do Lodzi obec­
nie nie nastąpi, natomiast z ramienia 
miejscowych władz BB. wyjechał po 
instrukcje do Warszawy p. kpt. Li­
piński, (a). 

Listy bez marek 
wrócą do nadawcy. 

Poczynając od dn. 1 września wszy­
stkie urzędy pocztowe na terenie Łodzi, 
na skutek rozporządzenia min. poczt za 
przestały przyjmowania do przesyłki 
druków nieofrankowanych, które zwra­
cane będą nadawcy, (p). 

Opłaty za otwieranie bramy. 
Na skutek pogłosek, jakie ukazały się w 

prasie W sprawie opłaty za otwieranie bramy 
w nocy przez dozorców domowych, która miała 
rzekomo wynosić groszy ;&0 jednorazowo, zarzą­
dy związków dozorców domowych na terenie 
m. Łodzi oświadczają, że nic jest to żądaniem, 
ani też nic jest obowiązującą opłatą tylko wnio-
skiem ze strony członków związków. 

Jednakże zarządy związków, biorąc pod 
uwagę ogólne złe położenie, zapiierzają oma­
wianą sprawę urgodnić z miarodajnemi czynni­
kami i ustalić stosowną opłatę za otwieranie 
bramy, celem uregulowania raz na zawsze oma­
wianej kwestji. 

„Komitet akcji" aresztowany. 
„Czerwona frakcja" włókniarzy. — Wydalenie ze 

związku. — Rewizja w lokalu zw. budowiarzy. 
Biuro informacyjne (bip) donosi 
Policja polityczna od dawna miała już 

na oku Antoniego Szkudlarka, Władysła­
wa Daneckiego, Mordkę Zborowskiego, 
Walentego Solarka, Władysława Fron-
czaka, Romana Libicha," Zenona Kryń­
skiego i Adama Staszaka, którzy brali 
czynny udział w pracach Związku mło­
dzieży komunistycznej i partji komuni­
stycznej Polski. 

W swoim czasie w okręgowej komi­
sji związków zawodowych wyłoniła się 
opozycja t. zw. „czerwona frakcja". Pod 
czas ostatniego strejku w przemyśle włó 
kienniczym, właśnie ta „frakcja" strejk 
wywołała wbrew większości członków 
okręgowej komisji zawodowej. 

Okręgowa komisja postanowiła się 
pozbyć niewygodnych gości 

i członkowie „frakcji czerwonej" zostali 
wydaleni ze związku. Utworzyli oni wła­
sny związek, który przeniósł się do zw. 
budowlanego przy ul. Zamenhoffa 17. 

Do owego związku komitet centralny 
partji komunistycznej delegował Mordkę 
Zborowskiego, znanego pod pseudonim. 
„Mordka". 

Zborowski wspólnie z Daneckim i 
Szkudlarkiem wszczęli akcję celem wy­
wołania strejków i zaburzeń, oraz prze­
ciągnięcia na stronę czerwonego związ­
ku, robotników z większych fabryk włó­
kienniczych. 

Gdy akcja tego związku zagrażała 
bezpieczeństwu publicznemu, policja po­
stanowiła zlikwidować związek. Dowie­
dziano się o zwołanem zebraniu człon-

Jesień w polskich uzdrowiskach. 
O ciem powinni wiedzieć spóźnieni 

..urlopowicze"? 
Zakopane, 4 września. 

Pogoda cudowna, nadająca się spe­
cjalnie do wycieczek górskich. Ruch go­
ści, mimo zakończenia głównego sezonu, 
jest jeszcze dość znaczny- Ceny w pen­
sjonatach i hotelach zostały na wrze­
sień wydatnio zniżone. Ruch turystycz­
ny bardzo ożywiony, mimo, że dnie są 
coraz krótsze. Przebywa w Zakopanem 
szereg wybitnych osobistości. Ruch au­
tobusowy (około 200 autobusów dzien­
nie), utrzymuje się nadal, przyczepi 
czynne' są ciągle jeszcze wszystkie linje. 
W ogrodzie miejskim przygrywa orkie­
stra zdrojowa, czynną jest też kawiar­
nia. W budynku bazaru polskiego przy 
Krupówkach w dalszym ciągu otwartą 
jest wystawa malarzy polskich. 

Iwonicz, 4 września. 
Trzeci sezon w Iwoniczu ma już swo­

ją ustaloną markę. Ściąga on rokrocznie 
liczną i doborową publiczność. Przyczy­
nia się do tego nie tylko zniżka cen, ale 
przedewszystkiem śliczne położenie. 

Dyrekcja zarządu zdrojowo-kąpielo-
wego obniża obecnie ceny kąpieji i mie­
szkań, co ułatwia korzystanie' z wód 
iwonickich, ogólnie znanych ze swych 
wartości leczniczych oraz z.nadzwyczaj 
nej borowiny. 

Przysłowiowo piękna jesjpinłW 'i&lw 
krasie. Słońce, ciepło. Ruch' wprawdzie 
zmniejszony, ale każdy pociąg przywozi 
nowych kuracjuszy .żądnych „Naftusi" 
i zbawiennych truskawieckich kąpieli. 
W pensjonatach ceny znacznie zniżono. 

Przechodźcie prosto przez jezdnię. 
3>*ieci n i e nowvinnu wałęsał sśq p o uticacn.- Cstru fturs 

mladx oexpiecxenstfnpa wvobet. o p o v n u c n . 
Łódzki starosta grodzki stwierdziw­

szy, iż przepisy o ruchu ulicznym przez 
publiczność nie są należycie przestrze­
gane, zarządził, aby organa policyjne nie 
stosujących się do tych przepisów, (jak 
przechodzenie przez jezdnię nie najkrót­
szą drogą -należy przechodzić pod kątem 
prostym, — schodzenie na jezdnię przy 
przystankach tramwajowych przed przy 

byciem tramwajów, spacerowanie po 
jezdni, a zwłaszcza pozostawianie dzieci 
małoletnich bez opieki), pociągały bez­
względnie do odpowiedzialności karnej. 
W każdym poszczególnym wypadku wa 
łęsania się dziecka na jezdni organa po­
licyjne ustalać będą nazwiska rodziców 
w celu pociągnięcia ich do surowej od­
powiedzialności karnej. 

Ohydne zgwałcenie dziewczyny, 
Dziewięciu łotrów zniewoliło tomaszowiankę. 

Zbrodnicza para braci została aresztowana. 
Z Tomaszowa donoszą nam: 
Kronika policyjna w sezonie letnim 

r. b. notowała niejednokrotnie wypadki 
dopuszczenia się gwałtów przez zboczeń 
ców, szukających łatwych, a jednak ry­
zykownych przygód miłosnych poza mia 
stem. 

W dniu 2 b. m. miał jednak miejsce 
straszny wypadek. 

Niejaka Cyrla T . zameldowała na po­
sterunku policyjnyin w Tomaszowie co 
następuje: Spacerowała wieczorem z ko­
leżankami, a gdy znalazły się nawprost 
parku Rodego, zaczepił ją niejaki Fiszer 
Zylbt r\\ ; isscr, odwołując ją na stronę, 
ma bowiem do niej jakiś „interes". Gdy 
koleżanki poszły dalej — Żylberwasser. 

wszedł z Cyrlą T. do parku i zapropono­
wał jej spacer. Ponieważ było późno, 
Cyrla odmówiła. 

W trakcie tego nadszedł brat Fiszera, 
Machel, poczem obaj 

ponieśli Cyrlę T. w krzaki 
i obaj dopuścili się na niej gwałtu. Ponie­
waż wieczór był dość chłodny i pora by­
ła spóźniona — więc na rozpaczliwy 
krzyk ofiary, która zdołała się na chwilę 
uwolnić z rąk drabów, nikt nie podążył 
z pomocą. 

Nic poprzestając na popełnionem już 
przestępstwie bracia Żylberwasser umó­
wili się, że jeden z nich przytrzyma Cyr­
lę T. w k: 'akach, zaś drugi 

pójdzie po kolegów. 

Fiszel pozostał przy Cyrli, zaś Machel 
przyprowadził siedmiu nieznajomych 
Cyrli osobników, którzy koleino dopusz­
czali się gwałtu, za co obaj bracia od każ 
dego z przygodnych amantów brali z gó­
ry po 3 złote. 

Po tej ohydnej zbrodni winni naigra-
wając się z ofiary pozwolili jej odejść, 
nie radząc dawać znać policji, bo będzie 
wstyd. 

Lekarz ustalił, iż na osobie Cyrli T. 
istotnie dopuszczono się gwałtu. Obu bra 
ci Żylberwasser osadzono w więzieniu 
do dyspozycji'władz sądowo-śledczych. 

Nazwisk pozostałych siedmiu „klijen-
tów" zwyrodnialców chwilowo nie usta­
lono. ' (a). \ 

ków „komitetu akcji" i policja wkroczy­
ła do lokalu przy ulicy Zamenhoffa. 

Na sali zapanowała konsternacja. Na 
stołach leżały instrukcje partji komuni­
stycznej, spisy członków, wezwania do 
robotników, by obalili istniejący w pań­
stwie ustrój społeczny, wezwania do po­
pierania Sowietów i t. d. 

Niektóre kartki t 

ZAPISANE BYŁY SZYFREM 
i z trudnością zdołano je odczytać, przy-
czem okazało się, że zawierały one adre­
sy i terminy tajnych zebrań. 

Całą sprawą zajął się sędzia śledczy, 
a ponieważ aresztowani byli już znani 
policji politycznej, sędzia śledczy polecił 
wszystkich członków „komitetu akcji", 
osadzić w więzieniu do czasu rozprawy 
sądowej. (b).-

Kabel telefoniczny 
Łódź — Warszawa 

uruchomiony będzie dopiero 
w końcu września. 

Uruchomienie kabla telefonicznego 
Warszawa — Łódź nastąpi dopiero w 
końcu b. ni., a to ze względu ną to, że 
w Warszawie nie wykończono 'jeszcze 
wszystkich prac, których wykonanie 
zabierze sporo czasu. 

To samo dotyczy niektórych zmian, 
leżących na szlaku Warszawa - Łódź, 
którędy biec będzie ' kabel. Prace te 
zostaną zakończone w drugiej polowie 
września, tak że uruchomienie kabla 
nastąpi pod koniec tego miesiąca, (p). 

——— 
Prawo nauczania w szkołach 

średnich. 
Jak nas informuje ••kuratorium łódz­

kie w roku bieżącym kończy się prawo 
nauczania w szkole średniej dla tych 
nauczycieli, którzy rozpoczęli pracę 
przed rokiem 1923, a nie złożyli egza­
minów, (p). 

Cała wieś w płomie­
niach 

Szkody wynoszą milion złotych 
Onegdaj około godziny 6-ej wiecz. 

we wsi Potoki, pow. łaskiego, w /.ano­
dzie Wawrzyńca Zduniaka wybuchł po­
żar w domu mieszkalnym, powstały naj­
prawdopodobniej wskutek wadliwych 
urządzeń komina-

Wskutek sprzyjającego wiatru pożar 
przeniósł się na sąsiednie budynki. 

Szybki rozprzestrzenianie się pożaru 
przyprawiło mieszkańców wsi o panikę. 

Pastwą pożaru padło 18 zagród, któ­
re sponęły aż do fundamentów, w czem 
20 stodół wraz z tegorocznym zbi-rem, 
23 obory, 14 koni, 16 krów, 18 sztuk 
trzody chlewnej oraz około 1.000 sztuk 
drobiu, jak kury. kaczki, gęsi i inne. 
Nadto' cały szereg sztuk bydła, koni ł 
trzody chlewnej doznał poparzeń w cza­
sie wyprowadzania z płonących chle­
wów, obór i stajen. 

Straty wynoszą około miljona zło­
tych. (a) 

Duzurifi onifek 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca 

(Piotrkowska 193), M. Mullera (Piotr­
kowska 46), W. Groszkowskicgo (Kon­
stantynowska 15), A. Pcrelmana i Cc-
gielniana 64), R. Niewiarowskiej (Ale­
ksandrowska 37), Z. Jankielewiczu 
(Stary Rynek 9). (p). 

Lekarz-sSentysta 
- i n n n n i i r i o f 

»©wrosiäa 
i przyjmuje od 10— 1 Cegielniana 25. 
tel. 108-26 oraz od 3 - 7 w Lecznicy 

Piotrkowska 294, tel. 122 89 
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ś . f P . 
z Horimanów 

F l O R E N f ¥ M A W I Ś L I C K A 
Żona dyrektora zarządzającego Tomaszowskiej fabryki sztucznego jedwabiu, Sp. Akt . w lomaszowie- l f lazowieckim, 

zmarła śmiercią tragiczną w dniu 2 -go września 1930 roku w Warszawie . 

P o g r z e b odby ł się w dniu 4-go września na Powązkach w Warszawie . Mężowi i rodzinie Zmarłej w tych ciężkich 
dla nich chwilach wyrażają swoje współczucie 

Wysoki obcas bucika 
omal nie spowodował śmierci. 

Wczoraj okool godz. 1-ej po pol. 
18-letnia Janina Sowińska, mieszkanka 
Zgierza, usiłowała przejść przez jezdnię 
przy ul. Piotrkowskiej nawprost posesji 
Nr. 123. w momencie gdy właśnie nad­
jeżdżał pociąg K.E.Ł. linji Nr. 17. 

W trakcie przechodzenia przez jezd­
nię wysoki obcas bucika utkwił w row­
ku szyn. Rozpaczliwe wysiłki Sowiń­
skiej, w celu wydobycia bucika z uwię­
zi, tuż przed nadjeżdżającym tramwa­
jem, pozostały bez skutku. 

Sowińska z przestrachu zemdlała i 
upadla tuż pod nadjeżdżający tramwaj. 
Motorniczy pociągu zdołał, dzięki przy­
tomności umysłu, tramwaj w porę za­
trzymać. 

Jak się okazało. Sowińska uległa 
wskutek upadku złamaniu nogi. (a) 

K O S Z T O W N Y SEN NA LETNISKU 
Pan Gcdale Cygiclski, łodzianin, przebywa­

jący na letnisku w osadzie Proboszczowice, tuż 
za Zgierzem, zamierzał spędzić ostatnią noc na 
letnisku — na którem pozostał sam — aby wy ­
jechać rano do Lodzi. 

Cygiclski usnął tak mocno, II nie słyszał 
dźwięku wygniatanej szyby. Złoczyńcy otwo­
rzyli okno, przez które dostali się do pokoju. 

Łupem złodziei padł złoty zegarek, srebrna 
papierośnica, oraz kilka drobnych wartościo­
wych przedmiotów, a ponadto spodnie, w któ­
rych kieszeni znajdował się portfel, zawiera­
jący 3.840 zł. w gotówce, oraz weksle, papiery 
wartościowe i różne dokumenty. 

Ponieważ wszystkie rzeczy pana Cygiel-
skiego były już z letniska w przeddzień ode­
słane do Łodzi, prócz pościeli, przeto poszko­
dowany dopiero po pożyczeniu sobie spddni od 
któregoś z sąsiadów powiadomił władze poli­
cyjne. 

Z przeprowadzonego dochodzenia wynika, 
iż kradzieży dokonali prawdopodobnie przeby­
wający również na letnisku /lodzicie, (a ) . 

Postacie z krwi i kości, realne, obar­
czone wszystkicmi troskami i tęsknota­

mi, które nas trapią; 
Ludzie, którzy myślą, czuja, kochają 

1 nienawidzą, jak mv sami. 
W mistrzowski sbosób wyczarował 

F. W . MURNAU 
w największej symionji miłości, cierpie­

nia i szczęścia 

Po zachodzie 
słońca" 

przy v ' ••'•'.'c czarują, jj pary kochanków 

Mary Duncan 
i Charlesa Farrella. 

C:.> film, wyznaczony „Lunie" przez 
Światową wytwórnię Fox'a na uczcze­
ni; tygodnia ich prezydenta H a r l e y 

L. C l a r k e'a. 

B. Szłesserowi z p o w o d u śmierci 

O j c u l e « o 
Personel i Majstrowie 

firmy M. Rożen I N. D. Wiślicki 
Zduńska-Wola 

skazany został dezerter na 15 miesięcy 
więzienia. 

Wczorajszy wojskowy sad okręgo-1 Zeznaje św. Kosiński, k_tórv ootwier-
wy w Łodzi PO^;P . r | ewod^J9twf^^i^ ' !dz i ł swe pierwotne zeznania. 
Jaskólskiego rozpatrywał sp*rawe32-le.t" I P o wysłuchaniu, świadków zabrał 
niego Szlamy Abrama Tondawskiego s2c | głos prokurator Slizówśki, który doma 
regowca 8 p. p., stacjonującego w Płoc­
ku, oskarżonego o dezercje z wojska, 
podczas wojny oraz usiłowanie Drzeku-
pienia urzędnika P. K. U. w Sieradzu 
Kosińskiego do sfałszowania poszczegól­
nych pozycji w księgach ewidencyjnych 

Fabrykowanie fałszy­
wych fryzjerów 

p r x w p o m o c y śtviadectn 
p r a e w 

Jak wiadomo na mocy nowe) ustawy prze­
mysłowej z 1927 r. każdy może sobie otwo­
rzyć własny zakład fryzjerski, po uzysknaiu 
od wydziału przemysłowego I instancji karty 
rzemieślniczej. Kartę taka władze przemysło­
we wydają, jeśli petent okaże się zaświad-
czenim pracodawcy t. j . właściciela zakładu 
fryzjerskiego, że pracował 3 lata jako cze­
ladnik;. Jednakże od dłuższego czasu wielu pe­
tentów,, nic mających z tym zawodem nic 
wspólnego, a chcąc sobie otworzyć własny 
zakład fryzjerski, zgłaszają się do podrzędnych 
i nieodpowiedzialnych właścicieli zakładów fry­
zjerskich i tam za pewną opłatą otrzymują po­
trzebne im zaświadczenie. 

System ten obecnie przybrał zastraszająco 
rozmiary. Cech rzemieślników zawodu'fryzjer­
skiego na wczorajszem swem posiedzeniu po­
stanowił wszcząć energiczną walkę z tym nie­
zdrowym objawem i wystosował obszerny me­
moriał do wydziału przemysłowego I instan­
cji i izby rzemieślniczej, (p) . 

przez wpisanie, iż służbę w woisku od­
był. 

Jak wynika z odczytanego aktu oskar 
żenią i przewodu sądowego. Tondowski 
w roku 1919 po powołaniu go do w o j s k a 
przez P. K. U. w Sieradzu i wcielenie do 
8 p .p. w Płocku nie zgłosił sie do swego 
pułku macierzystego, lecz 

zbiegł zagranice, 
gdzie przebywał do roku 1929. D o c z e m 
wrócił do kraju. Dnia 30 grudnia tegoż 
roku został aresztowany przez żandar­
merię w Sieradzu. W październiku 1929 
roku z polecenia Tondowskiesro. kuzyn 
jego Klajn zgłosił się do sierż. Bogacza, 
pracującego w P. K. U. Sieradz, którego 
skłonił do zaofiarowania zł. 300 niejakie­
mu Kosińskiemu, urzędnikowi cywilne­
mu w tymże P. K. U. za sfałszowanie 
ksiąg i wciągnięcia ewidencii do księgi 
żołnierzy, którzy służbę w woisku od­
byli. 

Kosiński 
zgodził się rzekomo na przyjęcie łapów­

ki. 
o czem zawiadomił swe władze zwierz­
chnie. Na skutek przeprowadzonego do­
chodzenia 
sierżant Bogacz został aresztowany 
wraz z ukrywającym sie Tondowskim, 
któremu wytoczono sprawę za dezercję. 

Tondowski na rozprawie do winy się 
nie przyznał, oświadczając, iż w roku 
1919 nie był wogóle w Polsce, wobec czc 
go nie mógł się stawić do woiska, przy-
czem przedłożył sądowi zaświadczenie 
meldunkowe, które stwierdza, że w ro­
ku 1928 Tondowski przebywał w Niem­
czech. Na zaświadczeniu nie bvło jednak 
dokładnej daty wyjazdu jego z Niemiec. 

Tondowski nie przyznał sie również 
do chęci przekupstwa. Qdv przyjechał 
z Niemiec do Sieradza, został rzekomo 
zupełnie nieoczekiwanie aresztowany. 

gał się 
jaknajsurowszeso wymiaru karv wobec, 
dezercji wojskowego w tak dla państwa, 

ciężkiej chwili. 
Następnie zabrał głos obrońca oskar-

' żonego adw. Neusser, który w dłuższem 
przemówieniu starał się udowodnić są­
dowi, że rodzina oskarżonego nie należy 
do kategorji ludzi tchórzliwych, że 
brat oskarżonego zginął na froncie i że 
wogóle, zdaniem obrońcy, wskutek upły­
wu 8 lat sprawa podlega przedawnieniu. 
W konkluzji obrońca prosi o zuoełne u-
niewinnicnie oskarżonego. 

Po naradzie sąd uznał Tondowśkie-
go winnym zarówno usiłowania nrzekup 
stwa, jak i dezercji i skazał go za pierw­
sze przewinienie na 8 miesięcy i za dru­
gie na 1 rok i 3 miesiące wiezienia. Wo­
bec zbiegu przestępstw sad skazał Ton-
dowskiego na łączną karę 1 roku i 3 mie­
sięcy więzienia. (p* 

Zbiórka na łódź 
podwodną. 

W związku z inicjatywą zbiórki fun­
duszu na budowę łodzi podwodnej 
„Odpowiedź Treviranusowi" kolo in­
walidów wojennych przyjmuje ofiary w 
kancclarji . Koła związku inwalidów 
Rzeczypospolitej, polskiej w Łodzi. ul. 
Gdańska Nr. 57 od godz. 9-tej rano do 
godz. 18-ej bez przerwy. 

Członek Związku p. Franciszek Pa­
wlak (ul. Piotrkowska 243) zlożyl na 
powyższy cel zł. 20 i wzywa do zło­
żenia na tenże cel p. płk. dr. Więckow­
skiego, p. komisarza P. P. Kurzaw ni­
skiego, p. komisarza P. P. Grzywaka, p. 
Zygmunta Mcrkel - Wielozierskiego, p. 
Ludwika - Hipolita Piątkowskiego, p. 
Mieczysława Kalińskiego, p. Bolesława 
Pawlaka, ul. Przędzalniana 85, p. Feli­
ksa Ekiclskiego, p. Feliksa Pokoja p. 
Romana Kubalaka, p. Kdwarda Audrze-
jaka, radnego rn. Łodzi, p. Gertycha Lu 
dwika, p. Stanisława Wilckena, p. Ma-
rjana Wyszyka. 

6-siv Dźwiękowy Kino-Tealr w Łodsl 

SPLENDID 
Dziś i dni następnych 

Marcella Albani, Charle W . K a y g e r , 

Oskar Homoika i inni 
w tragedji niewinnie skazanego pod tyt. 

Niezwykła treść! Bogata wystawał Fascynująca akcja! Wspaniała gra! 

nadprogram; Dźwiękowa komedja rysunkowa 
Początek o godz. 6, 8 i 10. Cena miejsc: zł. 1, 2 i 3. 
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Męczeństwo szkolnego dziecka. 
Wczesne wstawanie rujnuje młodociany organizm.—Dlaczego 
dziecko nie może wcześniej udawać sią na spoczynek. - System 

„zadawania" lekcji. — Objaśnianie lekcji w klasie. 
Rok szkolny się rozpoczął. Dziatwa 

nasza, mniej lub więcej wypoczęta, wra 
ca w stare mury szkolne. Wraz z nowym 
rokiem szkolnym wracają stare bolączki 

Mamy na myśli przedewszystkiem; 
1) zbyt wczesne rozpoczynanie nauki 

szkolnej, 

Ten system godzi zresztą nietylko w 
dzieci, lecz i w rodziców, którzy musza, 
wszak dziecko do szkoły ,,wyszykować" 
(nie wszyscy mają służbę domową) poz­
bawiając ich kilku godzin snu i podkopu 
jąc siły żywotne zarówno dziecka, jak i 

I rodziców. Powiedzą nam może zwolenni 
" • . . . I Z"rrm ' " " " " ( I »<»«I MUZĘ ZWOIENNI 

l\ przeciążanie dzieci nauką domową CY dotychczasowego systemu, aby wcześ 
łdanemi" lekcjami). niej dzieci kłaść, a nie będzie u / A , . , , - , ™ 

(„zadanemi" lekcjami). 
Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że 

kwestja pierwsza nie może być rozważa, 
na lokalnie, a „centra" są widocznie „nie 
czułe", lecz wiemy również dobrze, że 
we własnym zakresie „coś niecoś" zro­
bić można i trzeba, by ulżyć tej okrop­
nej niedoli dziecięcej, jaką bezwątpienia 
jest dla milusińskich zbyt wczesne budzę 
nie ich ze snu. Zresztą, nie chodzi nam 
bynajmniej w danym wypadku tylko o 

wówczas 
zaległości, zdawałoby się, iż jest to ra­
da zbawienna, lecz w istocie sprawa ta 

1 przedstawia się nie tak prosto, gdyż: 1) 
nie możemy dzieci kłaść o 7 lub 8 z wie­
lu względów, a to chociażby dlatego, że 
jeszcze lekcje nie odrobione, że kolacji 
jeszcze nic było, że warunki domowe nie 
pozwalają kłaść się wcześnie (brak dzie­
cięcego pokoju, szum, ruch, praca na 
warsztatach u rzemieślników etc ) , a po 

sentyment rodzicielski, aczkolwiek i ten fałem wyspanie się zależy nie tylko od 
ma swe uzas adnione, lecz o coś napraw uotói godzin lecz I od głębokości snu. 
dę bardzo poważnego i rzeczowego na­
wet z punktu widzenia czysto lekarskie 
go. Jest rzeczą wiadomą, że fizjologiczny 
sen dziecka w wieku szkolnym trwać mu 
si 10—11 godzin, wówczas gdy norma dla j 
dorosłego wynosi 8 godzin. W rzeczywi 
stości zaś dzieci w dużych miastach wsku 
tek specyficznych warunków rodzinnych 
udają się na spoczynek około 10-ej a 
wstawać muszą o 6.30, względnie nawet 
o 6-ej, a zatem mogg spać zaledwie 8 
godzin na dobę; powstaje niedobór 2—3 
godzin snu na dobę, co musi wywołać na 
dłuższą metę licząc poważne zaburze­
nia w ustroju zarówno fizycznym jak i 
psychicznym niedojrzałego organizmu 
dziecięcego. Sen bowiem jest odtrutką 
dla organizmu zatrutego podczas pracy 
dziennej taktycznemi substancjami zmę­
czenia („Ermiidungsstoiie''). 

Żem nie przesadzał, mówiąc, iż dzie­
cko musi wstawać około 6 rano, by zdą­
żyć na 8 do szkoły dowodzi tego prosty 
rachunek: droga do szkoły trwa zwykle 
około pół godziny, a nieraz i dłużej (dla 
dzieci z krańców miasta); ubieranie się, 
śniadanie i inne przygotowania zabiera-

dzecku też około godziny, a więc 1 

U większości ludzi głęboko'ść snu 
przypada na godzinę — dwie po zaśnię­
ciu, a rano na godzinę przed obudze­
niem; proszę teraz obliczyć, a wypad­
nie, że maximum głębokości snu przypa­
da na godz. 6—7 rano, to jest akurat wó 
wczas kiedy przemocą budzimy dzieci 
do szkoły. 

Budzenie zaś dzieci, a nawet doros­
łych podczas maximum głębokości snu 
jest bardzo silnym wstrząsem psychicz­
nym i fizycznym, który nie przechodzi 
bezkarnie. Uczucie stałego zmęczenia, 

I brak apetytu, a więc i niedożywianie — 

oto są konsekwencje teraźniejszego sy­
stemu zbyt wczesnego rozpoczynania 
nauki w szkołach. 

Rodzice i lekarze szkolni winni kate­
gorycznie domagać się u wyższycn 
władz szkolnych wprowadzenia reformy 
ood tym względem, gdyż nawet za car­
skich czasów dziecku taka krzywda się 
nie dziaia jak dziś: lekcje winny się roz­
poczynać o 9-ej, a nie o 8-ej. 

Dcmagamy się tego w imię zdrowia 
naszych dzieci, w imię przyszłości rosną 
cego pokolenia, które stanowić wszak 
będzie o przyszłości Ojczyzny! 

Przechodzimy teraz do sprawy nie 
mniei ważnej, a o tyle lepszej, że napra­
wa w tej dziedzinie leży w rękach każde 
go profesora (ki), a nie zależy od władz 
wyższych — nie jest więc tak bezna­
dziejna, jak pierwsza. Chodzi nam o 
przegrążanie młodzieży szkolnej nauką 
domową — inaczej mówiąc — zbyt wie­
le zadaje się dzieciom do „kucia" w do­
mu. Mimo, iż w styczniu 1929 r. ogłoszo­
ny został reskrypt ministerstwa W. R. i 
O. P., zabraniający stanowczo przeciąża 
nia młodzieży pracą domową, nie ustają 
nigdy podczas reku szkolnego skargi na 
tę bolczkę. Każdy z panów profeso­
rów (ek) uważa swój przedmiot za naj­
ważniejszy, zapominając 0 tern, że inni 
jego koledzy myślą tak samo o swoim 
przedmiocie i również „zadają" do odro­
bienia w domu, ile tylko wlezie w bied­
ną łepetynę przemęczonego dziecka. Na­

leży przytem wziąć pod uwagę, że nie 
każdy z pedagogów uważa ZA stosowne 
objaśnić w klasie to co zadaje, a robi się 
to poprostu JAK ZA starych „dobrych" 
czasów — „otsiuda do siuda1' i basta. A 
jak sobie dziecko w domu poradzi o to 
głowa profesora nie boli. 

Obowiązkiem nauczyciela - wycho­
wawcy jest zbadać i poznać intelekt i 
pojemność mentalną dziecka i zgodnie z 
tern prowadzić naukę. Bezwzględność w 
zadawaniu lekcyj domowych prowadzi 
rychło do przemęczenia umysłowego, 
upadku energji, woli i charakteru dziec­
ka. Pedagogom nie wolno zapominać, że 
dzieci mają w domu jeszcze dodatkowe 
zajęcia (muzyka, języki, lub w starszych 
klasach nawet praca zarobkowa — ,,kor 
ki"), że dziecko musi codziennie przy­
najmniej godzinę spacerować lub bawić 
się na powietrzu, że chce również poczy 
tać „dla siebie" etc. Skąd wziąć czas 
na wszystko? Reasumując, przychodzimy 
do wniosku, iż w myśl zasad naukowych 
nauka winna rozpoczynać się w klasach 
niższych o godz. 9-ej, gdyż wymaga tego 
fizjalogja dziecka, a zadawać winni nau-
czycielowie tylko tyle, by dziecko w 
przeciągu godziny lekcje odrobić mogło 
i przytem bezwarunkowo rzeczy w kla­
sie poprzednio objaśnione. Dewizą peda 
Jogów winno być: mniej, a dobre, a nie 
dużo i źle. 

Dr. Paweł Klinger. 

ią AZECKU rez okoio goaziny, a więc l i 
pół — 2 godziny. Stąd prosty wniosek, może się domagać wynagrodzenia za 
że dziecko musi, aby zdążyć na czas do czas urlopowy, niezależnie od tego, czy 
szkoły wstać o 6.3O lub nawet o 6-ej ra- zgłaszał jakiekolwiek żądania w tej mie-
no. Sądzę, że będę wyrazicielem opinji rze. 
wszystkich rodziców, ieśli powiem, że w Dalej sad wyjaśnił, że jeżeli nracow-
stosunku do dziecka (zwłaszcza z miod- 'nik nic skorzysta z przysługującego mu 

Orzecznictwo w sprawach urlopowych. 
Cfiel*€iwefi wyroki II instancfl. 

Sąd okręgowy, jako druga instancja, 1 wego wynagrodzenia. Wyjątek od tej re 
wydał niedawno kilka orzeczeń w spra- guły stanowi wypadek, gdy pracownik 
wie odwołań od wyroku sadów pracy . 'n ie mógł wykorzystać urlopu skutkiem 
Orzeczenia te mają poważne znaczenie 1 choroby. 
dla szerokich sfer pracowniczych. I Jeśli okres pracy, uprawniający pra-

Sąd okręgowy uznał miedzy innemi,' cownika do urlopu, kończy sie w ciągu 
że o ile pracownik nabył prawo do ur­
lopu, a pracodawca mu go nie udzielił, 

WIELKI PRZEMYSŁ W O DYNI. 

1 roku kalendarzowego, przedsiebiorcYna 
jego żądanie winien mu udzielić urlopu 
po upływie tego okresu. UrloD ten powi­
nien jednakże się rozpocząć przed koń­
cem roku kalendarzowego. 

; Jak widzimy powyższe orzeczenia 
wprowadzają dość radykalne zmiany 

mu Idotychczasowych s tosunkach . " gdyż^ 
S 3 » E M l S l o ^ ™ d o ^ S w li-1 Przyznał pracownikom prawo pobiera-zbrodnią, jakiej silny, dorosły dopuszcza ŚCI> KNLR<INN*H 1^A«A'J " *"»W«R.UI*y«I wciera-
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cka. Wierzę, że dla nauczycielstwa wy 
godniej jest rozpocząć wcześniej lekcję, 
by wcześniej skończyć zajęcia szkolne, 
lecz trzeba się bezwzględnie liczyć z si­
łami zdrowiem, a nadewszystko z fizjo­
logią ustroju dziecięcego, która nie poz­
wala bezkarnie uszczuplać sen dziecka 
o 2—3 godziny na dobę. 10 — l j godzin 
snu jest coud i tri sine qua non dla nor­
malnego rozwoju fizycznych i ducho­
wych sil dziecka!! 

Z żałobnej karty. 
—o-

B. P. SAMUEL HERSZBERG. 
Dnia 2 września r. b. śmierć wydar­

ła z grona osób, oddających się z całą 
gorliwością pracy na niwie społecznej, 
niestrudzonego działacza społecznego. 
Samuela l ierszberga. 

Zmarły był założycielem i długolet­
nim prezesem Towarzys twa niesienia 
pomocy biednym chorym „Linas Hacho-
lim". Dzięki Jego niezłomnej energji po­
wstała przy Towarzystwie klinika po­
łożnicza oraz ambulatorjum, w którem 
dziennie przyjmuje się do 500 pacjen­
tów. 

B.p. Samuel Herszberg pozostawił po 
sobie głęboki żal nietylko wśród swych 
najbliższych, lecz również w szerokim 
gronie tych, którzy znali Jego prawy 
charakter i potrafili należycie ocenić j e - | 
go pełną poświęcenia pracę dla dobra 
bliźnich. Cześć Jego pamięci! 1 

czenła mu urlopu w innym terminie, ani 
też domagać się z tego tytułti dodatko 

urlop, co dotychczas uważano za'niedo­
puszczalne, (d). 

Pogrom gęsi na szosie. 
Autobus wpadł w stado ptactwa i zmiażdżył 39 gąsek 

Z Wolborza do Łęczycy podążał w 
dniu onegdajszym samochód, prowadzo­
ny przez szofera Lauterskiego z Łęczy­
cy, zaopatrzony Nr. ŁD 52469. 

Gdy autobus znajdował się w pobli­
żu wsi Wltonja — szofer natknął się na 
skręcie drogi na wielkie stado gęsi, li­
czące około tysiąca sztuk. Lauterski nie 
zdążył już zatrzymać autobusu i wje­
chał na stado, miażdżąc kilkadziesiąt 
sztuk ptactwa. Zahamowany raptownie 
wóz wywrócił się, rozgniatając gęsi. któ­
re nic zdołały się w porę rozpierzchnąć. 

Przy pomocy właściciela stada gęsi, 
Targońskiego Kazimierza ze Ślesina 
oraz przejeżdżających wieśniaków, z 
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pod autobusu wydobyto okaleczonego 
szofera. Jak się okazało, autobus wjeż­
dżając w stado gęsi zabił 39 sztuk, zaś 
kilkadziesiąt sztuk ptactwa odniosło oka­
leczenia w postaci oblamania skrzydeł, 
nóg i t. d. 

Przeprowadzone na miejscu docho­
dzenie ustaliło, iż szofer nie ponosi wi­
ny za katastrofę. 

Po udizeleniu szoferowi pomocy i 
ustawieniu autobusu, który doznał ze­
wnętrznych uszkodzeń, szofer tymże 
autobusem podążył w dalszą drogę. 

Więcej ofiar wypadku nie było z te­
go względu, iż autobus jechał bez pasa­
żerów, (a) 

Dr. med, 

J. POLAK 
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Suszarnia ryżu, pod magazyny której 
podchodzą bezpośrednio olbrzymie okry­
ty z suszonym ryżem wprost z Indjl. 
• « • « • * « e e » E E E 9 E E « « o ( i » » » a a o e o « e « 

Reiesfracia rocznika 191Z 
Kto ma się zgłosić dziś. 

Dziś, w piątek, dnia 5 września 1930 
roku, do rejestracji w lokalu biura poli-
cyjno-wojskowego (Piotrkowska 212) w 
godzinach od 8-ej rano, do 15-ej winni 
się zgłosić mężczyźni, urodzeni w 1912 
roku, zamieszkali na terenie II kcmisarja 
tu których nazwiska rozpoczynają się od 
liter; A. B. C. D. E. F. G. H. CH. I. J. 
K. L. Ł. M. N, i zamieszkali na terenie 
7-go komisarjatu których nazwiska roz­
poczynają się od liter: W. Z. Ż. 

Jak wiadomo, poborowi z cenzusem 
sa wcielani do szkół podchorążych, gdzie 
jednak ilość miejsc jest ograniczona. 
Wielu z tej kategorji poborowych nie 0-

[ trzymało kart powołania. 
Ci poborowi z cenzusem, którzy nie 

zostali wcieleni, otrzymali zawiadomie­
nie o zaliczeniu do nadkontyngentu i do 
ukończenia 25 lat mogą być każdej chwi­
li wcieleni do szeregów. 

Poborowi z cenzusem, niewcieleni do 
szeregów winni zgłosić sie DO odbiór kar 
ty odroczeniowej do biura woiskowo-
pollcyjnego. (h). 

Dr. E B I N 
P i o t r k o w s k a 10 

przeprowadził się na 

I 
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Kongres izb przemysłowo-handlowych. 
W dalszym ciągu podajemy rezolucje 

zgłoszone przez łódzkich referentów na 
I-szym kongresie polskich izb przemy­
słowo-handlowych. 

REZOLUCJA DYR. BA.IERA . 
w z w i ą z k u z referatem p. t. „Polska po­
l i t y k a traktatowa". 

„Kongres Izb Przemysłowo-Handlo-
wych stwierdza, iż: 

1) definitywne rozwiązanie iednego z 
najdonioślejszych problemów Do l sk ie j po 
l i t yk i traktatowej, jakim bezwatpienia 

jest unormowanie stosunków gospodar­
czych z Niemcami, zależy obecnie wy­
łącznie od d o b r e j woli Rzeszy Niemiec­
kiej, która przez nieoczekiwane wprowa 
dzenie zwyżek celnych w kwietniu r. b', 
przekreśliła dla Polski wartość oodpisa-
nej dnia 17 marca polsko-nicmieckiej u-
mowy gospodarczej; póki nie będzie 
przywrócona równowaga wzajemnych 
korzyści i ustępstw, będąca oodstaWą 
podpisanej umowy, a naruszona przez 
Rzeszę Niemiecką kilkanaście dni po jej 
zawarciu, poty podpisany układ nic mo­
że być przez Polskę wprowadzony w 
życie; 

2) traktatowe uregulowanie stosun­
k ó w handlowych z Rosją Sowiecką t a k ­
ż e zależy — wobec specyficznego ustro­
ju gospodarczego Z.S.S.R. — od dobrej 
woli strony rosyjskiej; jest rzeczą stro­
ny rosyjskiej sformułowanie koncesyj, 
uwzględniających istniejący w Rosji mo­
nopo l handlu zagranicznego, a mimo to 
przedstawiających dla Polski realną w a r 
t o ś ć ; tylko tego rodzaju dostateczne i re­
a l n e koncesje mogłyby stanowić podsta­
w ę do udzielenia także przez Polskę nie­
mniej realnych ustępstw, polegających 
na dopuszczeniu Z.S.S.R. n a r y n e k polski 
w charakterze równouprawnionego z in­
n y m i konkurenta. 

3) sfery gospodarcze R. P.. doceniając j 
potrzebę zawarcia umowy handlowej z 
Litwą, z zadowoleniem przywitają 
wszczęcie rokowań handlowych m i ę d z y 
obu państwami, o ile sytuacja polityczna 
umożliwi ich za])oczątkowanie: 

4) w interesie oparcia n a s z e i ekspan­
sji ekonomicznej na trwałych podsta­
wach pożądane jest: 

a) przyśpieszenie w miarc możliwości 
rokowań handlowych ze Stanami Zje-
dnoczonemi, Kanadą, Turcja i Jugosła­
wią: 

b) wszczęcie kroków o rewizię wzgl. 
uzupełnienie przez układy dodatkowe tra 
ktatów z: Włochami — ze wzelędu na 
ogólne przeszkody, jakie zwalczać musi 
wywóz polski do Włoch. Norwcgją — 
celem zapewnienia większej ochrony pol 
sklej produkcji nawozów sztucznych o-
raz Czechosłowacją, Węgrami i Szwaj-
carją — ze względu na interesy naszego 
eksportu artykułów zwierzęcych; 

c) kontynuowanie prac badawczych 
nad podstawami, na jakich oprzeć nale­
ży traktat handlowy z Indiami Brytyj­
skimi, Urtją Południowo - Afrykańską 
oraz państwami Ameryki Łacińskiej, 
przyczem dla tej ostatniej grupy państw 
winien być utworzony urząd radcy han­
dlowego, a to zarówno zc względu na 
wspomniane prace badawcze, iak i ze 
względu na daleko idące możliwości pol­
skiej ekspansji na tych rynkach". 

REZOLUCJA D-ra SANDA 
w związku z referatem p. t. ..Możliwości 
rozbudowy działalności izb przemysło­
wo-handlowych we własnej ich dziedzi­
nie organizacyjnej". 

„Zważywszy, iż w interesie planowe­
go rozwoju agend samorządu gospodar­
czego pożądane byłoby oparcie omawia­
n e j działalności na pewnych jednolitych 
kryteriach, Kongres Izb Przcnwsłowo-
Handlowych stwierdza w szczególno­
ś c i , i ż 

1) Izby starać się winny o normowa­
nie i porządkowanie warunków żvcia go­
spodarczego, rozwijając odpowiednią 
akcję organizacyjną jako też bezpośre­
dnio tworząc potrzebne urządzenia. M. 
in. dotyczy tn tworzenia instytutów ba­

dawczych, służących celom towaroznaw 
czym i eksperymentalnym, badaniu no­
wych metod produkcji, działalności zmje 
rzającej do usprawnienia handlu i pod­
niesienia jego poziomu, rozbudowy służ­
by informacyjno-mstruktywnei w dzie­
dzinie eksportu, współdziałania w spra­
wie praktycznej racjonalizacji targów i 
wystaw gospodarczych, rozbudowy we-
wnętrzno-krajowego i międzypaństwo­
wego sądownictwa rozjemczego, kreo­
wania biur reklamacyj kolejowych i cel­
nych i t. p., administracji giełd towaro­
wych. 

2) Organizacyjną działalnością swą 
Izby winy stworzać atmosferę i warunki, 
sprzyjające rozwojowi inicjatywy pry­
watnej na odcinkach jak: pośrednictwo 
informacyjne w sprawie możliwości zby­
tu i źródeł zakupu, organizacja przedsta­
wicielstw krajowych i zagranicznych 
firm, instruktywnie ujęta propaganda wy 
robów krajowych, badanie możliwości 
rozwojowych nowych dziedzin produk­
cji, rejestrowanie i podawanie do wiado­
mości danych o nowopowstających dzia­
łach produkcji, Inicjowanie odpowiednich 
porozumień między przemysłem a jego 
odbiorcami w sprawie unormowania wza 
jemnych ich stosunków handlowych, 
stwarzanie warunków, umożliwiających 
usamodzielnianie się naszego aparatu han 
dlowego, podejmowanie inicjatywy w 

sprawie modernizacji produkcii i dosto­
sowania jej do potrzeg rynku, akcja in-
struktywna w dziedzinie jakościowego 
poziomu naszego eksportu i zapewnienia 
mu właściwej organizacji technicznej, u-
jednostajnienie warunków tranzakcji 
i t. d. 

3) Izby Przemysłowo-Handlowe dą­
żyć powinny m. in. do ułatwienia warun­
ków rozwoju życia gospodarczego w ta­
kim kierunku, żeby ich działalność orga­
nizacyjna przyspieszała w miarę możli­
wości proces ujednostajnienia i podnie­
sienia poziomu kultury gospodarczej. 

Dla osiągnięcia tego celu Izbv Prze­
mysłowo-Handlowe winny współdziałać 
ze sobą w sprawach ogólno-gospodarcze 
go znaczenia, zająć się programem dal­
szego uprzemysłowienia kraju, propago­
wać prawidłowe stosowanie księgowo­
ści handlowej i w porozumieniu z orga­
nizacjami kupieckiemi ewent.powołać do 
życia specjalne poradnie buchalteryjne, 

interweniować w wypadkach sporów 
między krajowymi a zagranicznymi in­
teresantami, dbać o podniesienie pozio­
mu etyki handlowej i w tym celu stwo­
rzyć sądownictwo honorowe, zorganizo­
wać kontakt z gospodarczym elementem 
naszego wychodźtwa, wpływać na nale­
żyte ekonomiczne nastawienie naszej 
propagandy zagranicą, dążyć do podnie­
sienia poziomu prac istniejących wywia-
downi kredytowych i biur windvkacyj-
nych, zainteresować się rozwoiem insty-
cyj powierniczych oraz oreanizacyj, 
służących ochronie kredytowej, zająć się 
polubownem rozstrzyganiem sporów na 
tle nieuczciwej konkurencji, rozbudować 
instytucję rzeczoznawców towarowych 
oraz znawców księgowości, którym za­
pewnić należy charakter t. zw. organu 
publicznego i t. p. 

4) W działalności swojej Izbv Prze­
mysłowo-Handlowe z natury rzeczy li­
czyć się muszą jednak ze swoiemi możli­
wościami budżetowemi, dlatego też rea­
lizacja zaznaczonych zadań pozostaje w 
ścisłym związku z indywidualnemi finan 
sowemi stosunkami poszczególnych Izb. 

W konsekwencji zatem rozbudowa 
działalności Izb w dziedzinie t. zw. wła­
snej ich inicjatywy może potężnie zakty­
wizować rolę czynnika gospodarczego, 
jako regulatora stosunków gospodar­
czych i z przedmiotu polityki gospodar­
czej uczynić go ważnym przedmiotem, 
czynnie współdziałającym przy normo­
waniu i rozwiązywaniu bieżących i stru­
kturalnych jej zagadnień. 

Zważywszy, iż podobne rozplanowa­
nie działalności organizacyjno-gospodar-
czej może nietylko poważnie przyczynić 
sie- do poprawy i podniesienia poziomu 
ogólnych naszych warunków rozwojo­
wych, lećzztezwollórównlej-tw^nieodzjft-
wne wnaśżych '• stosunkach .odciążenie 
państwa w jego funkcjach jako regulato­
ra życia gospodarczego, Kongres Izb 
Przemysłowo-Handlowych stwierdza, iż 
w ostatecznej konsekwencji rozbudowa 
omawianych agend samorządu gospodar 
czego jest nakazem organizacyjnym o o-
gólno-pańswowem znaczeniu". 

Rezolucje, zgłoszone przez bp. d-ra 
Borneta i radcę Miecz. Hertza umieści­
my w jutrzejszej „Republice". 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

łutowo-dewizowej w Warszawie pano­
wała tendencja niejednolita: dla dewiz 
na Nowy Jork, przekazu telegraficznego, 
na Pragę i na Medjolan mocniejsza, dla 
pozostałych zaś dewiz słabsza. Obroty 
były małe. Dolar gotówkowy oficjalnie 
notowano po 8.89, przekaz telegraficzny 
na Nowy Jork — 8.915- Kursy dewiz no­
towano: Nowy Jork — 8.905, Londyn— 
43.37,, Paryż — 35.04, Praga — 26.44 i 
pół, Sztokholm—239.66, Zurych—173.19, 
Wiedeń — 125.9», Medjolan — 46.69, 
Kopenhaga — 238.81, Amsterdam 23.08. 
W obrotach międzybankowych dewiza­
mi na Berlin obracano po 212.70- Kurs 
orientacyjny dla dewiz na Gdańsk 173.43 
—173.42. Dolar w obrotach prywatnych 
8.S9.25, drobne odcinki 8.88.25. rubel 
złoty 4.66, rubel srebrny — 1.80, bilon— 
0.80, czerwoniec bez odbiorców, wobec 
czego trudno było ustalić jego kurs. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym naogół 
panowała tendencja słaba przy obrotach 
w 'dalszym ciągu małych. 

Notowano: Bank Polski 167.25—167, 
Bank Handlowy — 108, Cukier — 35, 
Wysoka — 140, Lilpop—25.50. Modrzc-
jów — 9, Haberbusch — 122. Drobne 
tranzakcje i z tego powodu nie notowa­
ne zawarto: Firlcyem — 25, Norblinem 
—42, Ostrowcem — 54, Starachowica­
mi — 14.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pań­
stwowych papierów procentowych za­
równo jak i dla rrywotr^yrh pi "Mirr* w' 
lokacyjnych panowała w ''<•'••> d-i--in­
szym tendencja słabsza. Obroty małe. 

Notowano: Poż. inwestyc. — 112.25, do-
Iarówka — 59, 5 proc poż. konwers.— 
55.50, 5 proc. poż. kolejowa — 49.25, 
7 proc. poż. stabiliz. — 88. Prywatne 
papiery lokacyjne notowano po kursach: 
7 proc. L.Z. ziemskie dolarowe — 76.50, 
4 i pół proc L.Z. ziemskie 57—56.75, 
5 proc. L.Z. m. Warszawy — 59, 8 proc. 
L.Z. m. Warszawy 75.10 —75 —75.10, 
8 proc. L. Z- m. Częstochowy — 67, 
8 proc. L.Z. m. Lublina — 67, 8 proc. L. 
Z. m. Piotrkowa — 67, 8 proc. L.Z. m. 
Łodzi — 70, 10 proc. L.Z. m. Radomia— 
81, 10 proc. L.Z. m. Siedlec — 8075, 
6 proc. oblig. m. Warszawy 'z 1926 roku 
8 i 9 em — 55. 

Dostawy wojskowe 
bawełniarzy. 

W najbliższych dniach szereg naj­
większych fabryk bawełnianych podpi­
suje ostateczne umowy z władzami woj 
skowemi w sprawie dostaw dla inten-
deiitury towarów zimowych. Ogółem 
łódzki przemysł bawełniany na sezon 
zimowy dostarczy dla potrzeb wojsko­
wych towaru wartości trzech i trzy 
czwarte miljona złotych. W najbliż­
szym czasie aktualną się stanie sprawa 
dalszych dostaw. ( c. k. 

Dziwna tranzakcja domem. 
Znani bankierzy łódzcy, którzy ostat 

nio zorganizowali swój interes w formie 
domu bankowego ostatnio darowali na­
leżący do nich dom matce. 

Narazie trudno dopatrzyć się rzeczy 
wistych motywów tego bądź co bądź 
bardzo dziwnego kroku. 

Podatki b. ministra. 
Jeden z hoteli, należący do byłego 

ministra obciążony jest wielką sumą za­
ległych podatków. Obecnie władze skar 
nowe zamierzają poczynić kroki w kie­
runku upłynnienia tych zaległych podat 
ków lub przynajmniej ich należytego za 
bczpieczenia. 

i Ani grosza kredytu 
J bez tasiągr.ięcia informacji - irze 

i I 
4< 

Hiuro informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi, Cegiel-
niaiia 15. tel. 129-30. 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowei w Warszawie obroty 
były średnie przy usposobieniu spokoj-
r.em. Tendencja dla żyta, owsa i jęczmie­
nia — słabsza, dla pszenicy utrzymana. 
Notowano za 100 kg. parytet wagon War 
szawa: żyto — 18.50 — 19, pszenica — 
31 — 32, owies jednolity — 2.1.50—22.50, 
jęczmień na kaszę — 21—22. jęczmień 
browarny — 25—27, maka pszenna luk­
susowa — 70- 80, mąka pszenna 4'0 — 
60—70, m?('ka żytnia pg. typu przepiso­
wego — 35--36, otręby pszenne szale - -
18—19, otręby żytnie — 12—12. kuchy 
lniane - - 34—36, kuchy rzepakowe — 
22—23, gro Ji polny jadalny — 35—3S. 

Handel Polski z Niemcami 
483. Firma w Hamburgu reflektuje na za­

kup pęcherzy cielęcych i wolowych, względnie 
żołądków cielęcych. 1 . 

. 484,- Firma śląska kupi odolejoną mączkę 
kostną do celów nawozowych. 

485. Firma w Hamburgu kupi używane weł­
niane i włosienne chustki do wygnitania (Press-
tttscher.y 

486. Firma berlińska obejmie przedstawi­
cielstwo generalne poważnych firm eksporto­
wych i kopalni na surowce dla przemysłu me­
talowego, technicznego etc. ewentualnie na kon­
kurencyjne artykuły walcowniane. 

487. Firma w Hamburgu uprasza o składa­
nie oferty na strączkowe, specjalnie na groch 
i fasolę. 

488. Firma w Saksonii nawiąże stosunki 
z polskiemu rafineriami, względnie producenta­
mi sprsedającemi olej terpentynowy. 

489. Firma śląska uprasza o składanie 
oferty z ceną na papierówkę. 

490. Firma ' wrocławska nawiąże stosunki 
z sprawnemi firmami branży, w celu objęcia 
sprzedaży materjałów tartyph .papierówki i 
okrąglaków. * - :— 

491. Firma V Hamburgu uproszą o podanie 
oferty na włosie • wszelkego rodzaju. 

492. Firma w Hamburgu kupi stare metal* 
i popiół metalowy. 

'493. Firma śląska poszukuie przedłtawicieli 
branży rowerowej dla zbytu npmkbwan rowe­
rowych. 

494. Firma w Saksonii n a b i t e stosunki 
z firmami w celu zbytu odkurzaczy, zbiorników 
do wody gorącej etc. Kapitał pożądany. 

495. Firma w Tłamburgu poszukuje dobrze 
zaprowadzonych przedstawicieli branży samo­
chodowej w celu powierzenia im generalnego 
zastnpstwa na patentowane bezpieczpiki samo­
chodowe. 

496. Firma bawarska nawiąże stosunki z 
firmnmi budowlancmi, architektami etc., w celu 
'wykorzystania wynalazku w dziedzinie założenia 
kortów tenisowych (Licencja). 

497. Firma śląska poszukuje dobrze zapro­
wadzonego przedstawiciela na woiewództwo Po­
znań i Wschodnią. Małopolskę dla zbytu farby 
ochronne! od rdzy. 

49S. Firma berlińska naw :nże stosunki z do­
brze zaprowadzonemi firmami b.apży elektro­
technicznej i radjowei. w celu zbytu konden­
satorów. 

499. Firma saksońska nawiąże stosunki z 
dobrze ' zaprowadzonemi firmami branży elek­
trotechnicznej w celu zbytu silników elektrycz­
nych Generatorów i transformatorów. 

500. Firma wiirtcmberska no".ukin'e debrze 
zaprowadzonych przedstawicieli dla zbytu ma­
szyn stolarskich, iako to: pras fornicrowych, 
"trugarek, wygładziarck etc. 

501. Firmn w Hamburgu poszukuje dla 
zbytu masał kakaowego dobrze zaprowadzone­
go przedstawiciela. ' ••- ' 

'502. Firma berlińska nawisie stosunki z 
dobrze zaprowadzonemi firmami branży tech­
nicznej, w celu zbylu materiału do uszczelnienia, 
azbestu, wyrobów gumowych, wę-ży pneumatycz­
nych, pasów pędnych etc. 

Bliższych informacyj udziela az podaniem 
numeru •' za znłBrzen:em 2 zA w zmezkąch "oct-
!"wvc|i Peu'fch-Polnische H»n/ł"l«1fammo- K V . 
Brenlai, I. Wn11.tr»«,» f 
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Wiadomości z prowincji. 
Geiefonem od s p e c j a l i i y c ñ korespondentem tteouotiñi. 

Pabianice. 
BRAK GOTÓWKI . 

Mimo zatwierdzenia przez ur¿a.d wo 
Jewódzki w Łodzi uchwał rady miej­

Częstochowa. 
RUCH PRZEDWYBORCZY. 

W związku z ogłoszeniem wvborów , 
do sejmu i senatu w kilku większych tfo czasu zajęcia. Głosił o tern swvm przy i 

Radomsko. 
OSZUST POŚREDNIKIEM PRACY. 

Teofil Wolski poszukiwał od dłuższe-

Dr. J. Herszfinkiel 
CHOROBY DZIECI 

powrócił 
Zawadzka JVs 15, tel. 111-87 

od 8—9'/2 r i 3—5 pc poł. 

SZCZĘŚLIWE OCALENIE. 
Maszynista pośpiesznego.pociągu, ja­

dącego do Radomska zauważył zdążają-«lri-i « c • " J I — - - J " i " i oma i u V . i\imu wiCKSZyeil S" ".asu i d j c i i u . UlUiu n . m ow V I I I | i i i y i ° — — .. „-^....j^ 
prawie pożyczek na wykon- ( miejscowych fabrykach odbvłv się pier- Jaciołom i znajomym. Pewnego razu zgło C £» t o r c n i kolejowym w tą sama stronę, 

sił się do niego jakiś nieznany m e ż c z y z - ; k o b i c ^ z dwojgiem dzieci. W ostatniej 
; L_T • V Q 11 *I M I Ì I U O 1 N N RRTI/N Ł T N U T I N N T­» R­» 

wsze zebrania przedwyborcze. 
Zainteresowanie wyborami iest bar­

dzo małe. 

POSIEDZENIE RADY MIEISKIEJ. 
W nadchodzący poniedziałek odbę-

czenie rzeź:ii miejskiej. Bank (\ sp>dn. 
stwa Krajowego pożyczek tych dotych­
czas nie idealizował. 

Jak się dowiadujemy, pożyczki ut­
knęły w wvdzale prawnym Banku, 
gdzie są rozpatrywane z punktu widze­
nia prawomocności uchwał rady miej­
skiej, która za pożyczkami nie dała kwa 
liflkowanej większości głosów. 

Na podstawie zobowiązań, wynika­
jących z umowy, magistrat zmuszony 
jest wypłacać poważne raty amortyza­
cyjne firmie, która buduje rzeźnię. Raty 
te wynoszą około 40 tys. zł. miesięcznie 
i dotychczas wypłacane były punktual­
nie. Ponieważ jednak uchwalone poży- t 

ezki nie wpływają do kasy miejskiej, ma napadu bandyckiego 
gistrat znalazł się w niezwykle kłepo-. D o mieszkania Wiadvslawv Cegla-
tliwej sytuacji i w dniu 1 września; pol r e k i o k o ? 0 p ó| 1 1 0 cv przez wycięcie szyby 
raz pierwszy od kilku lat nie mógł w;| w o k n j e w t a r g n ę , 0 d w u c h osobników, 

¡ná w mundurze kolejowym i przyrzekł j chwili zahamował on gwałtownie po­

j wyrobić mu posadę na kolei. Na poczet i c i £ l£. , l ) r z , e , z 0 0 kobieta została odrzucona 
kosztów wziął od lekkomyślnego wło­
ścianina kilkanaście złotych... i zniknął. 
Dwa miesiące oczekuje p. Teofil dare-

dzie się powakacyjne posiedzenie rady ' mnie na przyrzeczoną posadę. Zmecier 
miejskiej. jpliwiony zameldował o zajściu policji 

Na porządku dziennym znaiduje się * 
między innemi sprawa wyboru dwucli 
członków i dwuch zastępców do okrę­
gowej komisji wyborczej. 

która wszczęła w tej sprawie dochodze­
nie. 

ZUCHWAŁY NAPAD. 
W dniu onegdajszym we wsi Ciche, 

gminy Węglowice dokonano zuchwałego 

którzy grożąc rewolwerami zażądali wy 
! dania pieniędzy. 

Ceglarkowa oświadczyła rabusiom, 
że pieniędzy w domu nie Dosiada, gdyż 
wszystkie pieniądze maż ulokował w 
banku. 

Bandyci nie uwierzyli i splądrowali 
mieszkanie, lecz nic nie znaleźli. W tym 
czasie nadeszła córka Ceglarkowej, Jó­
zefa, zatrudniona w fabryce w Często­
chowie i zapukała do drzwi mieszkania 

całości wypłacić pensyj pracownikom 
miejskim. 

Udzielenie pożyczek przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego pozwoliłoby na 
przywrócenie w gospodarce miejskiej 
sytuacji normalnej. 

ZWOLNIENIE Z ARESZTU. 
Aresztowany za chęć podpalenia włas 

nego domu w celu otrzymania asekura­
cji kupiec Michał Wojciechowski, zosta! 
zwolniony z aresztu po złożeniu kaucji 
w wysokości 10 tys. zł. 

Wojciechowski składa winę podpa­
lenia domu na swego lokatora, który 
rzekomo oddawna czuł do swego gospo 
darzą niechęć i groził mu podpaleniem 
domu. 

SAMOCHÓD BEZ SZOFERA. 
Onegdaj wieczorem szofer Raszka 

opatrywał na postoju taksówek przy ul. 
Gdańskiej własną taksówkę. 

Nagle auto z niewiadomej przyczy­
ny ruszyło w tył bez szofera i popędzi- uczących się do klas fortepianowych, 
ło w stronę teatru miejskiego. (skrzypcowych, wiolonczelowej, kontra-

Nim szofer dopadł auta. wywróciło i basu, śpiewu solowego, instrumentów 
ono kilka drzewek, stojących przy ulicy .dętych i przedmiotów teoretycznych roz 
wreszcie oparło się o słup latarni ulicz- poczęły się dn. 1 września; egzaminy od-

\\r f«î ^ . . .n : J — - i - - będą się dn. 6, 8 i 9 września, lekcje 

i od 3—5. 

w bok. W wyniku upadku doznała lekkie 
go potłuczenia głowy, zaś dzieci wyszły 
z niebezpieczeństwa bez szwanku. 

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. 
Starostecki S. został przytrzymany 

za kradzież pieniędzy na szkodę Józefa 
Sobonia ze Sulmierzyc. 

§io%wêj (Rudy SabianUbief. 
Wictñi p r o g r a m prac inwestucufnucn został 

częściowo wvyñonanu. 
Obecny magistrat Rudy Pabjanickiej 

podczas swdj kadencji przystąpił do wy­
datnych prac inwestycyjnych, mają­
cych na celu podniesienie wyglądu ze­
wnętrznego miasta, jak również wypo­
sażenie go w objekty niezbędne dla pra­
widłowego funkcjonowania gospodarki 
miejskiej. 

I tak, podczas ubiegłej kadencji ma­
gistratu wybudowano ogółem 350 do­
mów mieszkalnych i użyteczności pu­
blicznej, w roku zaś bieżącym wydano 
i zaaprobowano 120 projektów budyn­
ków mieszkalnych. Oczywiście, przewi-

> - " « ' > » < • ŁH|iui\dm uu ui/ w i micszKiiuiu | M I W iiiics/.isriiN.ycii. wc/.y wiserc, przewi-
swej matki. Kołatanie wystraszyło ban-'dziany przed paru laty rozrost i pęd bu-
dytów, którzy tą samą droga zbiegli 

Jak się dowiadujemy, policja jest już 
na tropie sprawców napadu. 

HELENY KUENsklE.I 
w Lodzi, ul. Traugutta 9. teł. 210-86, 

zapisy dla dawnych i nowowsteoujących 

ucj. W tej chwili szofer dopadł do auta 
zatrzymał motor. 

Policja spisała szoferowi protokuł. 
dn. 10 września. 

Kancelaria czynna od 10—1 

dowlany miasta został poważnie zaha­
mowany ze względu na ciężki kryzys 
gospodarczy, szalejący w kraju, w okrę­
gu zaś łódzkim w szczególności. Mimo 
to Ruda Pabjanicka, jako osiedle robot­
nicze,, pojożone.ppd samą Łodzią -ma da­
leko idące warunki rozwoju, które z 
chwilą unormowania się warunków go­
spodarczych przyczynią się do rozrostu 
miasta. 

Z dalszych robót inwestycyjnych za­
sługuje na podkreślenie całkowite wy­
brukowanie ulic: Starorudzkiej, Pań-, 
skiei. 3^go Maja oraz wyszosowanie j 
ul. 11-go Listopada i ul. Kościelnej i wy­
asfaltowanie ulicy Staszyca. 

Zregulowano ulice: Pryncypalną, 
Magdaleny, Zarzeczną, Kościelną i Rey­
monta. W opracowaniu również znajdu­

je się plan regulacyjny miasta, który 
sporządza inż. Kartasiński. 

Na szczególną uwagę zasługuje " re­
gulacja rzeki Ner, będąca już w stadjum 
zakończenia, przez co miasto zyska ca­
ły szereg uregulowanych terenów i pod­
niesie wygląd miasta pod względem 
estetycznym. 

Pragnąc przyjść z pomocą' instytu­
cjom wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego w Rudzie Pabja­
nickiej, magistrat w zrozumieniu korzy­
ści, jakie instytucje te przynoszą mło­
dzieży — przystąpił do budowy boiska 
„Rudzkiego Klubu Sportowego". Obec­
nie wykonywane są roboty przygoto­
wawcze, a mianowicie, ziemne przy ul. 
Piłsudskiego. 

Powyższy program robót inwesty­
cyjnych, który już został zrealizowany, 
względnie jest w stadjum realizacji, jést 
zaledwie cząstką ogólnego programu 

Inwestycyjnego, którego wykonanie po­
stawił sobie za cel obecny magistrat z 
burmistrzem Latkowskim na czele. Ży­
wić przeto należy nadzieję, iż z chwi­
lą poprawy warunków gospodarczych, 
gdy program ten zostanie całkowicie 
zrealizowany, Ruda Pabjanicka, która 
iirzed trzema laty liczyła około 10.000 
mieszkańców, obecnie zaś około 17.000, 
stanie się nowoczesnem miastem, mogą-
cem być pod względem struktury bu­
dowlane! i regulacyjnej wzorem dla wie­
lu innych miast okolicznych. 

W pierszwych 
10-ciu latach 

winna każda matka dziecko swe myć i ką­
pać tylko za utyciem czystego łagodnego 

M Y D Ł A 
O L A D Z I E C I 

Dziecko będzie jej za to wdzięczne, gdyż 
zaoszczędzi sobie w przyszłości wiele kło­
potów o zachowanie dobrej cery. Mydło 
Nivea jest wyrabiane według przepisów 
lekarskich specjalnie dla wrażliwej skóry 

dziecka. 
Cena: Zł. 1.50 

N I V E A 

Swoboda! Powietrze! Słońce! i do iego 

K R E H N I V E A 
Doje to zdrową, opaloną cerę. Również przy zachmurzonem 
niebie, gdyż wiatr i powietrze nadają także skórze bronzowy 
ton. Przed wystawieniem na działanie słońca skóra musi być 
jednakże sucha. Należy uprzednio dobrze wetrzeć Krem Nivea! 
Przeciwdziała się w ten sposób bolesnemu spaleniu skóry. 
Krem Nivea jest jedynym kremem, który zawiera euceryt i na 

tern właśnie polega jego działanie. 

PUDELKA PO ZŁ. O.40 DO ZOO I TUBKI CYNOWE PO IŁ. 1.35 I 3.31 

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katonicadi 

OSIP DYMÓW. 

G A D I t i 
(Mieszkanie znanej artystki . Nieporządek 

na biurku, nieporządek dookoła. Pozalem atol 
również telefon. Artystka, w bajecznym penjua-
rze, przegląda nową rolę. Rozlega się dzwonek. 
Po chwili wchodzi elegancki pan z bukietem 
ro i ) . 

A R T Y S T K A : - Dzień dobry- Jaki* de. 
cieszę, i e pan wreszcie przyszedł. Bardzo miło 
z pana strony. A jakie piękne kwiaty! Do­
prawdy pen mnie psuje... Kocham kwiaty. Bar­
dzo jestem panu wdzięczna. Myślałam że pan 
już o mnie zapomniał. A może to pan był u 
mnie wczoraj? 

P A N : — (kłania się, pragnie coś odpowie­

dzieć)... 

A R T Y S T K A : — Ach, to nie pan? Więc 
któż? Aha, już się domyślam. Rozmawiałam 
z nim przez godzinę telefonicznie I prosiłam go, 

by mnie odwiedził dziś o godzinie 3-ej po po­
łudniu. A która teraz godzina? 

P A N : — (spogląda na zegarek, pragnie coś 
odpowiedzieć ) . „ 

A R T Y S T K A : — (również spogląda na zega­
rek) Ach dopiero 12-ta. Więc to napewno nie 
był pan. Mój Boże, wszyscy znajomi o mnie za­
pomnieli. Żyję zupełnie samotnie. Gdyby nie 
pan... (dzwoni telefon). Przepraszam pana. Któż 
to znów dzwoni? Ten teleion jakgdyby uwziął 
się na mnie (przykłada słuchawkę do ucha i mó­
wi zmęczonym głosem) hallo... dziii dobry... nie 
wiem... głowa mnie boli... nie pomogło, próbo­
wałam... nie wychodzę dziś z domu... może w 
sobotę,., dowidzenia... dobrze, zadzwonię... (za­
wiesza słuchawkę). No, dzięki Bogu. O czem to 
mówiliśmy? 

P A N : — (pragnie coś powiedzieć)..., 
A R T Y S T K A : — Aha, htż wiem. Więc mó­

wiliśmy o panu i pan zaprzeczył, że ja wszyst­
ko o panu wiem. A jednak wiem. Wiem, że 
mnie pan kocha, że pan ma wielki talent. Ko­
bieta zawsze odczuwa, gdy ją ktoś kocha. Jest 
bardzo subtelna. A pan odczuwa, gdy ktoś ży­
wi dla pana jakieś uczucie? 

P A N : — (pragnie coś odpowiedzieć, ale w 
tej chwili rozlega się pukanie do drzwi). 

POKOJÓWKA: — Jacyś studenci... 
ARTYSTKA : — Powiedz, że niema mnie w 

domu. Pewnie dobroczynne przedstawienie. Za­
nudzają mnie z tą dobroczynnością. Co tam zno­
wu? Masz listy? Pokaż... Hm... Ciekawy list, 
bez podpisu... Co pan sądzi o anonimach? 

PAN:—(nachyla się, chce coś powiedzieć)... 

A R T Y S T K A : — Nie, nie zgadzam się z pa­
nem. To zależy. Przecież mnie nie obchodzi, 
kto podpisał list. A gdy podpisze go jakiś nie­
znany wielbiciel, czy nazwisko jego mi coś po­
wie? Tak samo, jakgdyby nikt nie podpisał, 
prawda? Ale wczoraj panu mówiłam przecież, 
i e nie uznaję żadnych granic konwenansów. 
Chcę być wolno, niczalctna. Nie wiem, dlacze­

go pan tak sądzi i dziś zaprzecza temu, co pan 
powiedział wczoraj (teleion dzwoni). Ten tele-

I łon mnie zamęczy. Jest on wprost nieprzyzwoi-
! ty. Hallo, kto mówi? Aha, dzień dobry. Co 
' u pana słychać? Owsze mbędę. Tak... również... 
naturalnie... bardzo... cha, cha, cha... Osobiście— 
tak właśnie... dowidzenia (zwracając się do goś­
cia). Więc o czem pan mówił? Aktora to wła­
ściwie godzina.... Mój Boże, tak późno.... Czy 
pan się spieszy? Jak szkoda? 

PAN : — (wstaje, kłania się, całuje wycią­
gniętą rączkę, chce coś powiedzieć)... 

A R T Y S T K A : — Proszę mnie znów odwie­
dzić. Z panem tak przyjemnie się rozmawia. 
Pan jest bardzo interesujący. Mimo to, nic zga­
dzam się co do tych anonimowych listów. Więc 
dowidzenia. 

PAN : — (kłania się i milcząc wychodzi) . 
A R T Y S T K A — (sama): Głowa mnie boli po 

wysłuchaniu tego wszystkiego co on powiedział. 
Mój Boże. Jaki nieznośny gaduła! . . 

Tłum. lf 
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i'..:iloszJy zięć i niedoszły teść. 
300 do tarów różnica n> posagu spowodowało, że 
teść zamiast na wesele córtkl poszedł do sadu. — 

f7rzi# miesia.ee aresztu za szftodliwe niotfki. 
Chcąc wydać za mąż swą córkę, ku­

piec łódzki, p. K., zwrócił się do kilku 
miejscowych swatów. Jeden z nich 
wskazał mu dobrze usytuowanego i dos­
konale się prezentującego p. Ł. Młodzie 
niec ten przyszłemu teściowi przypadł 
do gustu. 

— Zaproś go pan do mnie — popTO-
sił swata — Mam wrażenie, że z tego 
coś wyjdzie. 

Pan Ł. w czasie swej pierwszej wizy­
ty wywarł dobre wrażenie zarówno na 
młodej pannie, jak i na jej ojcu. Pan K. 
następnie zasięgnął jeszcze informacji o 
rodzinie swego przyszłego zięcia, poczem 
poraź drugi zaprosił go do siebie. 

Tym razem rozmawiał z nim w czte­
ry oczy. 

— Daję mojej córce dwa tysiące do­
larów — oświadczył Gdyby polepszyły 
się czasy dałbym chętnie jeszcze więcej. 

Panu Ł. suma ta wydała się zupełnie 
wystarczającą. Zażądał jednak, by przy­
szły teść dał mu całą gotówkę przed spi 
saniem oficjalnego aktu zaręczynowego. 
Wobec tego, iż pan K. zgodził się powie 
rzyć mu pieniądze, wyznaczono termin 
zaręczyn. 

W oznaczonym dniu narzeczony z 
samego rana zgłosił się po pieniądze, j 

— Mam teraz tylko 1700 dolarów.— 
oznajmił mu kupiec — Resztę będę miał | 
dopiero za kilka dni. Zaufasz mi przecież 
tę sumę, prawda? 

— Tu wcale nie chodzi o zaufanie — 
odparł mu chłodno młodzieniec — Uwa 
żarn, że będziemy musieli odłożyć zarę­
czyny. 

Kupiec nie mógł pohamować swego 
oburzenia. Wynikła zajadła sprzeczka i 
,,partja" zupełnie się rozchwiała. 

Po kilku tygodniach młodzieniec za­
ręczył się już z inną posażną panną. Pan 
K. i jego córka, nie posiadając się ze 
złości, starali się wszelkiemi siłami za­

szkodzić mu w jego zamiarach. Poczęli 
więc opowiadać o nim rozmaite historjc, 
twierdząc między innemi, że dorobi! się 
majątku na oszukańczych machinacjach 
wekslowych w Poznaniu. 

Gdy pan Ł. dowiedział się, co o nim 
rozpowiadają, zaskarżył ojca i córkę do 
sądu. 

Sprawę tę rozważał sędzia Burdo 
(sąd powiatowy). Oskarżonych bronił 
apl. adw. Rabinowicz. 

Sąd, po wysłuchaniu stron i zbadaniu 
świadków, wydał wyrok, mocą którego 
pan K. i jego córka zostali skazani po 
trzy miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg dwuch 
lat. (d.). 

Notowania bawełny. 
Liverpool, 3 września. — Bawełna amery­

kańska — notowania końcowe: wrzesień 6.09, 
październik 6.05. listopad 6.05. grudzień 6.11. 
styczeń 6.13, luty 6.18, marzec 6.25, kwiecień 
6.28. maj 6.34, czerwiec 6.37, lipiec 6.40. sier­
pień 6.43. 

Liverpool, 3 września — Bawełna egipska 
— notowania końcowa: listopad 9.30. grudzień 
9.42. styczeń 9.65. maj 9.85. lipiec 9.96. loco 
10.16. 

Aleksandria, 3 września - Bawełna egipska 
Sakellaridis: listopad 19.99, styczeń 19.29. ma 
rzec 19.78. maj 20.34, lipiec 20.72. Aslimouni: 
październik 13.03. grudzień 13.19. luty 13.70, 
kwiecień 14 06. czerwiec 14.45. 

Nowy Jork, 3 września — Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: wrzesień 11.24. paździer­
nik 11.34, listopad 11.42, grudzień 11.47 Loco 
11.40. kontrakty: październik 11.12, listopad 
11.20. grudzień 11.32, styczeń 11.38. luty 11.46. 
marzece 11.55. kwiecień 11.62, maj 11.70. czer­
wiec 11.79. lipiec 11.86. 

Nowy Orlean, 3 września. — Bawełna ame­
rykańska, zamknięcie: październik 11.14, gru­
dzień 11.30, styczeń 11.40. marzec 11.55, maj 
11.70. lipiec 11.86. Loco 10.89. 

W sobotę d. 6 wrześrra 
1930 r. o godz. 3 pp. 

BE91EFIS Orkiestry Symfonicznej 
iirnnram*  c , c A z- 3 - 8 Wielka Zabawa Dziecinna pod rlUyiulll. kierunkiemf reblanek na którą złożą się: przejażdżka 
na osiołkach,,pochody oraz konkursy z nagrodami. — Godz. 
5 — 10 koncert orkiestry iymtonlcznej pod dyr. Teodora Ry­
dera. — O gndz. 8-ej występ doskonałego mieszanego chóru 
pod dyr. p. Zelmana, od 8-ej Dancing na powietrzu. 

Najsławniejszy tenor świata 

Tomaszów-Mazowieckl. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

—o— 
LEKKIE ODPRĘŻENIE NA RYNKU 

PRACY. 
Na tutejszym rynku pracy daje się 

zauważyć lekkie odprężenie. W ostat­
nim tygodniu miejscowe firmy poczyni­
ły większe przyjęcia robotników do 
pracy, tak że liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 297 i wynosi 3022. Z 
wszelkiego rodzaju zasiłków korzystało 
626 bezrobotnych. 

CHOROBY ZAKAŹNE. 
W ciągu miesiąca sierpnia zgłoszono 

do wydziału zdrowotności publicznej 
przy magistracie następujące przypadki 
chorób zakaźnych: dur brzuszny — 2 
przypadki, płonica — 3, odra —15, ospa 
wietrzna — 1, róża — 10 i jaglica — 1. 
Ilość chorób zakaźnych, zgłoszonych 

w miesiącu sprawozdawczym uległa 
znacznemu zmniejszeniu. 

SKASOWANIE NAPOWIETRZNEJ 
SIECI TELEFONICZNEJ. 

Od kilku tygodni urząd pocztowy 
prowadzi na terenie miasta roboty nad 
ułożeniem kanałów, przeznaczonych na 
podziemne kable telefoniczne. W ten 
sposób niebawem znikną napowietrzne 
linje telefoniczne, szpecące miasto. Jak 
się dowiaduję, w najbliższym czasie za­
instalowana ma być w. Tomaszowie au­
tomatyczna stacja telefoniczna. 

Uczelnie Zgromadzenia Kupców 
m. st. Warszawy. 

M A T U R Z Y Ś C I ! | 
Roczny Kurs dla Abiturientów (eh) i 
Program: księgowość, aryt netykahandlowa, kor6<pondencja 
geografja gosp. prawo, naukh o handlu, stenografia, poda­
tki, języki obce, nauk organ, binrowośc , daktylograf a. 
Początek wykładów 15 września. Warunek przyjęcie: ma­
tura Wykłady wieczorne. 

Instytut Praktycznej Wiedzy Hand lowe , im. sen. S. G. 
W a r s z a w a , ul. W i l c za 41, t e l . 4 4 2 . 9 0 godz. 6 9 w. | 

r>s*saasae9s»ss«a»»sss«sssas«ssssaMisa«*>ssssag3iicea>» 

Wielki film dźwiękowy, zachwycił 
całą Europę 1 Amerykę, przez 
długie miesiące nie schodząc z 
ekranów New Jorku, Chicago, Lon­
dynu, Berlina, -aryza, Wiednia 

i Warszawy. 

Kto nie w i d z i a ł 

.POGANINA 
Z RAM0NEM N0VARR0, 
ten nie vi le , c z e m Jest s zczyt 
•pó tczec i r e j produkc j i f i l m o w o -

d ź w l ę k o w e j 

S Z K O Ł A H A N D L O W A 
ŁódzKiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 

ul. G d a ń s k a Nr. 4 5 . 
Kandydatów przyjmuje Kancelaria Szkoły codziennie w godzi­

nach biurowych. — Od nowowstępuiących wymaga się świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

D o k l a s - W Z A K R E S I E S Z K O Ł Y P O W S Z E C H N E J 
przyjmuje się dzieci od lat 7-miu. 

SEKRETAR IAT 
P A Ń S T W O W E J SZKOŁY WŁÓKIENNICZE I 

W ŁODZI 
przyjmuje codziennie od godz. 10 rano do l po. 
i od godz. 7 do 8 wiccz. do dnia 10 września 
włącznie, zapis kandydatów na słuchaczy wie­
czorowych kursów przędzalniczych, tkactwa, 
dziewiarstwa i farblarstwa dla pracowników 
fabrycznych. 

Wymagane biegle czytanie i pisanie po pol­
sku, znajomość 4-cli działań z liczbami calkowi-
temi. ułamkami zwyczajnemi i dziesiętnemi. 

Egzamin z matematyki i języka polskiego 
odbędzie się w piątek, dnia 12 września b. r. 
o godz. 6 wiecz. i w sobotę, dnia 13 września 
o godz. 4 pp. Początek wykładów 15 września 
o godz. 7 wieczorem. 

Do akt Nr. 441 1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, BRONISŁAW PINGIELSKI, zamic 
szkały w Łodzi przy ul. Potudnlowei 
Nr. 20. na zasadzie art. 1030 U. P> C. 
ogłasza, że w dniu 11 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Rokicińskieei Nr. 126. odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy „Trak"' 
Spółka Drzewna i składających się « 
fil) metrów' desek brzozowych, oszacu 
wanych na sumę Zł. 5.400.—. 

Łódź, dnia 1 września 1930 r. 
Komornik B. PINGIELSKI. 

Do akt Nr. 1786 1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. ADAM ŁAGODZlNSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. T r a » 
gutta 6, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Antoniego i .lózcfy małż. Za-
brockich i składających się likierów i 
win. oszacowanych na sumę Zt. 46(> 
gr 50. 

Łódź, dnia 7 sierpnia 19.30 r. 
Komornik: A. ŁAGODZlNSKI. 

Or. Norlkowic 
C E G I E L N I A N A Afe 14 

P O W R Ó C I Ł 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okręgowym w Łodzi wyrokiem z dnia 

29 sierpnia 1930 r. Nr. Z. 293/30 postanowić 
ogłosić upadłość Szlamie Rozensztrauchowi; 
chwile otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
15 kwietnia 1930 r.; zamianować sędzią komi­
sarzem s. h. T . Kujawskiego: zamianować ku­
ratorem adw. I. Chudego; upadłego osadzić w 
areszcie dla dłużników. 

Za zgodność: Kurator masy 
adwokat I. CHUDY. 

Łódź, Zawadzka 16a, tel. 177-60. 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywani wie­

rzyciel) upadłości, aby d. U września 1930 i, 
o godz. 9-tej r. stawili się w Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, pokój 15. 
celem wysłuchania sprawozdania kuratora i 
wyboru kandydatów na syndyka tymczaso­
wego. 

Sędzia Komisarz T. KU IAWSKI . 

z y s t o s e I I 

u 
Piotrkowska 41. telefon 167-45 

przyjmuje cvklinowanie, drutowanie, 
froterowanie "raz sprzątanie biur, po-

Ikol. Czyszczenie szyb. 

SEKRETAR 1AT 
P A Ń S T W O W E J SZKOŁY WŁÓKIENNICZEJ 

W LODZI 
przyjmuje codziennie od godz. 9 rano do 2 po 
południu, do dnia 15 września włącznie zapis 
kandydatów na I kurs wydziału elektrycznego. 

Wymagany wiek nie wyżej 19 lat życia 1 
świadectwo ukończenia 6-ciu klas szkoły pań­
stwowej lub posiadającej prawa szkół państwo­
wej szkoły średniej ogólnokształcącej. Kurs 
nauki trwa trzy lata. 

Kandydaci zdają eegzamin sprawdzający z 
matematyki, języka polskiego i rysunku odręcz­
nego. 

Maturzyści szkół średnich ogólnokształcą­
cych są przyjmowani bez egzaminu. 

Dyrektor Szkoły 
(-( A. TROJANOWSKI. 

2S! 
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Magistral m. Tomasiawa - Maiow* 
roipisufa przetarg na budowa domu 
czynszowego dla bezdomnych »rzy u* 
licy Stolarskie!. 

Termin składania ofert upływa 9 września 1930 roku o godzinie 13-tej. 

Oferty w opieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na budowę domu czynszowego" 
należy wnosić do Wydziału Technicznego, przy Magistracie. 

P r z y składaniu ofert należy dołączyć kwit Kasy Miejskie], wpłaconego wadjum w wy­
sokości 5 proc. oferowanej sumy w gotowce. Do oferty winno być dołączone oświadczenie 
oferenta, że szczegółowe warunki techniczne na wykonanie robót są mu znane. 

W rachubę bed,a. brane tylko oferty firm budowlanych, które sic wj-każa wykonaniem 
wlekszyech budynków użyteczności publicznej. 

Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, bez względu na warunki ofert lub 
też unieważnienie przetargu bez podania powodów, oraz dostawę niektórych materiałów budo­
wlanych. 

Warunki ogólne i techniczne budowy, projekt i ślepy kosztorys można oglądać w W y ­
dziale Technicznym Magistratu w godzinach urzędowych. Życzący otrzymać i lepy koszjorys 
wpłaca 5 złotych 

Tomaszów-Maz., dnia 3 września 1930 roku 

WICEPREZYDENT 
A. WEGGB 

Mała 
rodzina 

poszukuje dużego 

POKOSU* 
pożądane z używal­
nością kuchni, może 
być przy izraelickiej 
rodzinie. Olerty do 
Republiki „B. P." 

Pokój 
pojedynczy, slonecz 
ny od gospodarza 

do wynajęcia 
Zagainikowa 26. 
róg Narutowicza 

Lekarz 
dentysta 

Ceeielniana Nr. 36 
telefon 137.44 

powróci?. 
im 

BIURO 

z u l i c y W ó l c z a ń s k i e ! 1 7 
przeniesione zostało 

na ul. Cegielnianą 15 
i « n H 

Uwago??? 
Na sezon szkolny polecam wszelkie podręczniki 
szkolne I przybory piśmienne w wielkim wy­
borze, ceny konkurencyjne 

Księgarnia CH. WAJSS, 
T o m a s z ó w M a x . P I . Kośc iuszk i 2 5 

G i m n a s t y k a , R y t m i k a i P l a s t y k a 

Lekcje rozpoczynali] się Ud. 15 września 
Zapisy codziennie między 5 - 7 pp. w Sekre­

tariacie: Zachodnia 6 6 (w lok. Zw. Zaw. Pracow­
ników Miejskich), tel. 168-55 

DOKTOR 

Cegielnianą 25, tel. 126-87 
Spec j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
' w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e lampa, k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od g. 8—2 przed poł. i od 6—9 
w niedziele i święta od (Jodz. 9—J 

choroby dzieci , 
powrócił 

I p r z e p r o w a d z i ł s i ę na ul. P i o t r ­
k o w s k a 109 , il p, front. tel. 139-75 

(w godz. popołudniowych) 
.dla chłopców i dziewczynek 

l̂.nkierFllCjfiiEOIlZYIIY 
przy gimnazjum J. A B A 

Z i e l o n a \ 0 . t e l . 122-12 
Informacji udziela l zapisy przyj­

muje kancelaria gimnazjum 
w rtodz. 10 — 1 

P r o f e s o r c h o r ó b n e r w o w y c h 

ll. i l . 1 

I • 

• ró>pv-- ii ął- -ordy-nae j ę 
od godz. 5 — 6 

a l . K o p y t a i \ , t e t e t o n 1 2 3 - 8 3 

n g e r 
•horoby weneryczne, skórne 1 %iosó* 

ANDRZEJA 2, TEL . 133-28. 
Leczenie lampa Kwarcową, analizy 
Krwi i wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 9 — 11 i od 6—S w. w nie dzielei 
święta od .10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Or. iiied. A. KryAsk 
Chor. skórne i weneryczne. Gabinet 

Róntgenoleczniczy. 
S IENKIEWICZA 34. Tel. 146-10. 

POWRÓCIŁ. 
Przyimuje od 5—7 popoł. 

weneróBogiczna 
LEJTARZY - S P E C JALISTÓ W 

^ ZawadzUa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od. 11—12 i 2—3 :<rzvimuie lc!:arz-krSi-
w" niedziele i święta pd 9—2 pp 

Leczenie chorób : 
Wene rycznych , m a t z a a J c i o wi/ch 

• skórnyc ri, 
Badanie krwi i wydzielin na svtili: i tryper 
Konsultacje z neurologiem^ i urologiem 

Gabinet światłn-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada ó złote 

N A S E Z O N S Z K O L N Y 
KSIĄŻKI szkolne nowe i używane dla 
wszystkich szkól oraz piśmienne ma­

teriały 

ia h. M Y S Z E K 
P O M O R S K A 15. 

Firma egzystuje od 1889 roku. 
U W A G A ! Kupuje używane książki 

szkolne i place najwyższe ceny. 

LECZĄC 3 
LEKARZY SPECJAL ISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(T>rzv przystanku triniw. pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-eJ wlecz 
w niedziele I święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzaela. Rocntcen. szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwi. olwocrn, 
wydzielin Ud•>. Operacie, opatrunki. 

Wizy ty na miasto. 

PORADA 4 z*. 
Porada dentystyczna oraz wenerolt--
jgiczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 

3 ZŁOTE. 

Duży L O K A L 
o systemie korytarzowym, nadający 
się na: lecznice, klinikę, biura, gtmna* 
/'tum lub na większe Instytucie, w cen­
trum miasta do wynajęcia wprost od 
gospodarza. 

Wiadomość: H. Król. Ogrodowa 4. 
tel. 139-00. _ 

Potrzebni 
c h ł o p c y 
do sprzedaży gazet 

Zgłaszać $ię ul. Franciszkańska 
JNr. 5 7 , poprzeczna oficyna, I pię­

tro, od 3 do 5 Szadkowski. 

z używalnością światła, i telefon0 

natychmiast 

do wynajęć la 
Wiadomość ul. Zielona 43, m 9. 
od 2 - 4 . 

Wieczne niebezpieczeństwo ł 
K o m a r y podrywają siły, szarpią nerwy 
i przeszkadzają w pracy i w zabawie. 
Komary są dokucz l iwe i często niebez­
pieczne. Rozpyla jąc 'Flit można łat­
wo je wyniszczyć. 

F l i t niszczy doszczętnie muchy, koma­
ry, pchły, mole , mrówk i , karaluchy, 
p luskwy oraz idi zarodki . Zabójczy dla 
owadów , jest zupełnie nieszkodl iwy dla 
ludzi. N i e pi-mii. 

F l i t nie należy po równywać do innych 
środków na owady . Żądajcie żó ł te j lila-
czanki s czarną opaską, wystrzegając sio, 
uaś ladownic lw. 

F L I T 
HHRHI 

Nauka I wychowanie 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li 
teratura, konwersacja, korepetycja, 
handlowa korespondencja. Pomorsku 
22, front. 1 p. m. 4, lewa strona: 2—4 
pp. Proszę dzwonić. 7 

MATEMATYKĘ • fizykę obejmie w 
szk. średn. prof. gimn. z pełn. kwali­
fikacjami oraz 8-loletnla praktyką. Of. 
sub: „ H z " . 

LEKCJI gry fortepianowej udziela ab­
solwentka lipskiego konserwatorium. 
Sienkiewicza 37. m. 38. 2 

] Zagubione dokum. 

ZAKRZEWSKA Marianna. Łagiewnic­
ka 62. zgubiła nadkartę paszportowa 
Wyd. w fabr. I. K. Poznański. 5 

S T A N I S Ł A W A Kaczmarek. Przejazu 
73. zagubiła książeczkę Kasy chorych 
w Łodzi. 7 

ŁACINNIK. dyplom, ma godzinv woi-
ne. Oferty sub: „Horacjusz"' do adm. 3 

MADEMOISELLE Marie enseigne an 
Riais français allemand. Traugutta Nr 2 
I fr. 

Rozmaite 

MANICURZYSTKA Jakubowiczówna 
powróciła. Piotrkowska 60. tamże po 
trzchny chłopiec do fryzjera. .' 

POSZUKUJE wspólnika pracowitego z 
1.500 zł. i udziałem w pracy. ZYSK 
gwarantowany. Oferty do ..Republiki'' 
pod ..Gwarancja". 

P&ZEDSZICOLE 
( p i e r w s z y rok nauczania 

J A N I N Y W A J S Ó W N Y 
dypL abs. instytutu pedagog, prowadzone 
nainowtzym syst. — Dzieci od lal 4—7 

Inform. P i o t r k o w s k a 271 , m . 8 
od 9 11 i od 2— 5. 

i inne, suknie trikotmowe i t. p. 

przyjmuje do reperacji, 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 76 , III piętro 

iTanio. bo w prywatnem mieszkaniu. 

POSZUKUJE rutynowanej frcblanki-
wspólniczki. posiadam lokal, pianino 
Natychmiastowe oferty . „Komplet fre-
nlowski''. 

CENTRALNE Stowarzyszenie Kup­
ców i Przemysłowców Wo j . Łódzkie 
go (Piotrkowska 10) unieważnia ninjcj 
szem dwa dowody, upoważniające do 
podjęcia obligacyj 5 proc. Państwu, 
wej Pożyczki KonwersyJneJ, jeden na 
sumc zł. 1.000.—. drugi na sunie «¡1. 
60.—, które to dowody zginęły pod­
czas kradzieży, dokonanej w lokalu 
Stowarzyszenia w roku 1927. 

W A Ż N E dla dam! Masaże ręczne i 
elektryczne (elektryzacja wibracja). 
Pracuje prywatnie po niskich cenach. 
Wiadomość: p. A. Szyndler. Kilińskie­
go 84. 5 

ZAGUBIONY został portfel, zawiera­
jący weksle in blanco oraz dowód 
osobisty, patent. Igitymacje związku 
domokrążców i inne dokumenty u.« 
nazwisko Jakób Goldszmidt. Łódź, 
franciszkańska 53. Uczciwy znalazca 
zechce zatrzymać sobie 70 zł. w go­
tówce, natomiast proszony Jest • 
zwrot bezwartościowych dla niego ai> 
kumentów za specjalnem wynagro 
jdzenietn. Zagubione weksle uniewaz-
nlam .1. Goldszmidt. 5 
Moszek Wajnberg, Targowa 38 zgubił 
książeczkę wojskowa, rocz. 1886. wy 
dana przez P. U. U. Łódź. U 

z wygodami 
poszuk iwane w cen­
trum nie wyże j dru­
g iego piętra. Oferty 

sub. „A. B." 

front. 2-gle piętro, komfortowo urzą­
dzone •/. wszelkiemi wygodami, central 
ne ogrzewanie, telefon, winda, nadają­
ce sic dla adwokata lub lekarza, na­
tychmiast do odnajęcia. Narutowicza 
44. ni. 6. 

GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek 
Eufonja zademonstrowany specjali­
stom. USUWA'PRZYTĘPIONY SŁUCH, szum 
CEKNJĘNLE uszów. Liczne podziekowa. 
nia. Zadajcie bezpłatnie POUCZAJĄCEJ 
broszury. Adres _ Euionja. Liszki 
k/Krakowa. 4 

C l f l O C l H I J K ' ' Warszawski 
Teatr Rewjji gg 

pod kier nrt. JŁKZEGO DARSK1EGO 

i v K i n i e S p e l ć z i e l n t . S i e n l t l e w ^ a - f i r . ' ̂  

w 2 częicach—14 obrazach 
pióra Hemata. Toma Włor 

D s l ś I dni na s t ępnych 
r e w j a W» ß p . t 

Bora. I ' 
i'zynd! 

"oÄcje. . . . . . . C N Ä b Ä i p kieV cJ^C^Zi K ^ à ^ ^ ^ i ^ 
Ce;iy miei»c od ri 1.— do 2 ­ , K , u 

;a w r a c z k e " 
Krystiana. Kruka i innych. ­ Udział biorą: Gorłówna. Grzybowska. &,kow<ka. Borurtslel D«lw I N S Ł ? - a ' i . - T i y n a » W ł . ° r 

ller. ma'a Br:r.ci« oraz rfrNv. W protfram e m in.. ..Wilk morski", " „ o ek : S e n ^ 
••S-«"hn" nu* « . e !e nnvch, Conferencie.: M. Popławski i J Szyndler Ke\y°or a dvr J M l ¿Vi! *W 

kordt e. arl ma. W\ Nnwakofrski, OrL­....sir» n.,A t t i , . r i f . „ i nZY.7." . ? e ^ s c r a . oyr. J. Uarskl i \»ł. Boruriski 
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Kupno i sprzedaż 

F O R T E P I A N Małeckiego sprzedam 6 
Sierpnia 32. prawa oficyna. I piętro 1 7 

BIŻUTERJA zegarki na raty, „Precio-
az " . Piotrkowska 123, w podwórzu. 
C H L Y R O L L T do sprzedania w dobrym 
stanie. Wiadomość: Łódź, Kraszew­
skiego 3, dojazd tramwajami 7 lub 17. 
Z P O W O D U wyjazdu jest do sprze­
dania plac, który się znajduje na No­
w e - Chojny. Rozmiar 40/91 i pól. Wia 
domość: Składowa 15, front 3 piętro, 
Stefan Stefaniak. Cena przystępna. 9 
18 MÓRG dobrei ziemi i 2 morgi łąki 
z torfem po 1000 zł. morga do sprzeda­
nia w gm. Buczyn, pow. Łask. W ia -
domość: Lipowa 68, m. 14. 

5 KRZESEŁ i fotel dębowe, kryte sztu­
czną skóra sprzedam okazyjnie, Ce-
gielniana 64, m. 9. 5 

DO S P R Z Ł D A N I A razem, lub oddziel 
nie: sypialnia, stołowy, salonik. Obej­
rzeć można codziennie, prócz świąt 

ul. Cegielniana Nr. 10, m. 8. 5 

POKOJU z kuchnią od października 
poszukuję, także na przedmieściu inte- : 
llgentna rodzina. Zgłoszenia: Cegielnia ' 
na 91—37 Szajbler. 5 

D W A pokoje z niekrępującem wejś- vi 
ciem wprost od gospodarza w nown-
wybudowanej części domu, ul. Prze- I 
jazd Nr. 52 do wynajęcia. Wiadomość I 
od 2-ej do 4-ei. Ł v& 

POKÔ.I frontowy umeblowany, nieprc-
pujący z łazienka i telefonem d'à pana 
Przejazd 1°. m. 9 od 2—5pp. 5 I 
POKÓJ lub dwa umeblowane, możli­
w ie z utrzymaniem, z wszelkiemi wv 
godami oddam. Kilińskiego 30, m. 21 5 
N A R U T O W I C Z A 39, m. 8. 1 lub 2 po­
koje ładnie umeblowane z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. .3 

A1LODE małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje pokoju bez mebli z używalno­
ścią kuchni i pomieszczeniem dla słUr 
źącej. Oferty do adm. sub: „ M . K.". 5 
POKÓJ słoneczny z wygodami przy 
rodzinie dla Inteligentnej pani. Wiado­
mość: Zielona 48, II p. front p. d rzw i . 1 

POSZUKUJE pokoju t kuchnią i wyg;> 
darni bez odstępnego. Oferty .do adm. | 
sub: ..Do 100 zł. miesięcznie". 5 
DO W Y N A IECIA 2 lub 3 pokoje fron­
towe umeblowane, Piotrkowska 166, u 
gospodarza. ' . . 7 

2 POKOJE (osobne) dla jednej lub 
dwu osób, ewentualnie na biuro do 
wynajęcia. Piotrkowska 37, front m. 3. 
POKÓJ frontowy elegancko umcblown 
ny, światło elektryczne, osobne wejś­
cie do wynajęcia, Gdańska 135 (róg 
Anny) , m. 6. 7 
STARSZA osoba poszukuje umeblo­
wanego pokoju w chrześcijańskim do-
mu. Oferty pod ..Samotna". 5 

5—6 P O K O J O W E mieszkanie nie wy­
żej drugiego piętra poszukiwane. Dzwo 
nić 108-01 od 9—11. 5 
U M E B L O W A N Y pokój frontowy, tele­
fon, z utrzymaniem lub bez do wynajc 
cia. Sienkiewicza 34. m. 4. ?> 
POKÓJ słoneczny umeblowany fronto­
w y oddzielne wejście, Al. I-go Maja J 
37. m. 11. miedzy 2—4. (>' 
L O K A L fabryczny w cenie od 800 do j 
1000 złotych, poszukiwany. Oferty 
sub ..P. K/_',_ _ _ 5 
PIĘKNY pokój umeblowany zaraz do 
wynajęcia. Gdańska 135. m. 4 Ï piętro 
P O K Ô Ï słoneczny z utrzymaniem lub 
bez, odnalme. Narutowicza 47, m. 17. 
MIESZKANIE z utrzymaniem dla l icz­, 
mów. Cena niska, Sienkiewicza &, i 

Już dziś premiera REWELACYJNEGO PROGRAMU 

CASINO 

IHH 
B U S T E R K E A T O N 

n iez równany od twórca ról komicznych 
król humoru 

ulubieniec łódzk ie j publ iczności 
w s w e j p i e r w s z e j komedj i d ź w i ę k o w e j p. t 

„HalżeAstwo na złość" 
n i ebywa ł y humor 
k a s k r d y śmiechu — 
śmiech do ł e z 

Mad p r o g r a m d o d a t k i d ź w i ę k o w e : 
F l e l s c h e r o w s k l I ak tua lnośc i M e t r o - G o l d w y n Maye r * 

Poc q1ek se nsów <> godz 130, 6. 8, 10.1^, w soboty i nie* 
dziele P O R A N K I od ^odz 12 do 3 ej po cena h najniższych. 

Dr. med. 

spec j a l i s t a cho 
rób s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoołciowych 
JI, Andrzeia 5 

TeL 159-40 
Przyimuie od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla nań ; 

t 
Dr . m e d . 

specjalista chorób 
I skórnych, wenerycz 
I nych i moczopłcio 

wych 
P l o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutt*) 
tel. 181-83 

\ Przyimuie od 8*30 
do 10,30 rano. od 1 
do Z30 pp., od 6 

j do 8.30 w., w nie-
] dzielę i święta od 
! 10—1-ei. Oddzielna 

poczekalnia dla pan 

D o k t ó r 

Cho r s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

p w ó c i 
PIOTRKOWSKA 99 

T e l . 144 9 2 
Przyjmuje c dzien­
nie od 8—9 reno i 
2 - 6 popołudniu 

• 8—9 wiecz. 
w lecznicy „Central 
nei"(Piotrkowska 62) 

od 7 — 8 wiecz, 

I.ckarz-Dentysta 

H.ŁI 
Sil 

P i o t r k o w s k a 14 

p o w r ó c i ł a . 
l e k a r z - dentysta 
1 
PiotrKowsKa51 

tel. 121—23 
Godz* przyjęć 3—5 

O) 

ó •- "S 

3 A m « * 
J g O

 a o 

2 ¿ ¡ H © 

C SI O w 
3 2* 2. t 2 t 0 . 

JÉ « JE g 
• s • a 
N » N m ut 3 » 3 o o u. u CL & 

m. 14. 
PRZYJMĘ ucznia do wspólneego po- jPOSZUKIWANY energiczny student 

L O K A L handlowy, 6-cio pokojowy, koju z utrzymaniem, Sienkiewicza 37,lwychowawca izr. do J4-eltńiego chłop 
parter, front, natychmiast do wyna - .m . 38 
jęcia. Piramowicza 15, róg Narutowi- ! Q W A pokoje ż poczekalnią dla lekarza 
cza. Tel . 101-34 9—1, 3—7. Z. lub adwokata, ewentualnie na bmró; 
D W A frontowe pokoje ładnie umcblo-! do wynajęcia od. 1-go października, 
wane do wynajęcia dla jednej osoby. | Piotrkowską Nr. 97, m. 6. 
Telefon. Kilińskiego 63. m. 6, 6 

Posady 
Ł A D N Y pokój z wygodami, elektrycz­
nością i niekrępującem wejściem do 
wynajęcia 6-go Sierpnia 29. front m. 9 
POKÓJ umeblowany w willi w śród-
mieścin. Teł. 175-30. 6 B 

RI/- » W V M 4 I C R N — x • I I — ; — c I , " O T R Z & B N A służąca. Zgłaszać s ę u 
? z ° e ' R Ó Z K^IS^L?-. . . F ? B !LS" I Bazarna 8. Czurapsk 
220. 

i handlowe. Piotrkowska NR. 
_ J EKSPEDJENTKA z 8-miolctnią prakty 

POKÓJ umeblowany słoneczny. ni£- ką branży galanteryjno - bieliź. i manii 
krępujące wejście dla jednej osoby do fakturowej, poszukuje jakiejkolwiek 
wynajęcia, Piotrkowska 81, m. 35. dru posady, zna również buchalterie. Zgł 
ga brama 2-ie piętro. ido adm. „Republiki*' „Elegancja*. I 

ca na. wieś. Oferty pod „Energiczny'* 
do administracji. 6 

POTRZEBNA zdolna starsza panna i|UZDOLNIENI ak-włzytorzy, ustosunko 
podręczna do salonu mód. Oferty „Sa-wąri i w przemyśle i handlu do lekkiej 
Ion*. 

POSZUKUJE « i ç wykwalif ikowanej bu1 

fetowej. Piotrkowska 48 „Atlantic". 6lm. 35. 

POTRZEBNA służąca lub przychodnia; 
do małego gospodarstwa, Zielona 8a, 

• 5i 
POTRZEBNA podręczna do szycia swe 
trów, ul. Cmentarna 3. 5 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 
z e t Zgłaszać się od 10 do 2 po pol. 
ul. Zgierska 46. 
PRZYJMĘ podręczną do pracowni SJJ-! 
kien. Kilińskiego 92. ni. 19. 5 
SAMODZIELNA panna potrzebna do 
interesu (ewentualny wyjazd) kaucja 
gotówką zł. 500 konieczna. Oferty po­
ważnych reflektantek do „Republiki*' 
pod „Pensja 250". 
POTRZEBNY 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem do dwojga osób 
Pomorska 18. Gimnazjum. 5 

SŁUŻĄCA z dobremi świadectwami ze 
znajomością skromnego gotowania m o ­
że się zgłosić 2—5 po pol., ul. Andrze-
ja 4, front III p„ m. 7. 5 

POTRZEBNA bezpłatna praktykantka' 
z muzyką do pierwszorzędnego za 
kładu ( freblowskicgo. Oferty „Inteli 
gentna'*. 5 

A B S O L W E N T Wyższe j Szkoły włó­
kienniczej zagranicą czynny dotych 
czas w większej fabryce wyrobów ba 
wełnianych dokładnie obeznany "z kal-| 
kulacją, księgowością i administracją 

matownik do składu mefabryczną poszukuje posady. Chętnie 
bli B-ci Gabałów, Nawrot 8. 5 wyjazd. Oferty „Energiczny". 

akwizycji pós;>ikiwani. 
„U. R. W. ' Ł 

Oferty sub: 
7 

FRYZ TER męski na piątek 1 sobotę po 
trzebny zaraz, Konstantynowska 69., 5 

OGRODNIK zdolny w swym fachu pu 
szukujc posady. Oferty sub „Ogrodnik 
W . W . '* do „Republiki"' 7 

ZDOLNA biuralistka poszukuje za 
skromńeni wynagrodzeniem posady blu 
rowej Włada polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, pisze na maszynie Po­
siada pierwszorzędne referencje Ofer-

5 ty sub ,.2111". 30 

P r e n u m e r a t a J I . R e p u b l i k i " Ogłoszenia: Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnik 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia. I11U 

Redakcja I Administrada. Piotrkowska 49, Oodzlny przyleć RcdakcD 6—7 po poi. Tele ton Administrad! 1-22-14. Tel. Redakcji; 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44. 1 89-00- Tłocznia: 180-80 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 GR. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU 
NA STR- I-EJ zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4 - s z p a l t . ) . „ „ ~ * . N V ~ „ . ~ O . . * . . . . . , 

« w*7v*tklml dodatkami wvnosi w Łodzi zl 5,60« NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyże j 40 GR- za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz ¡ niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzedu 
ZE wszystkimi drjdattaiw wynosi w z a 4 | u b t p o tekście 10 zł. Z a miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. ogłoszenia tej samej treści co pierwsze -
ca odnoszenie do domu 40 GR.. z PRZESYCA pocz < z a E r a n i c z n e 0 1 0 0 p r o c > ¿rote] Z a te.minowy druk oglo-.zcń Admin.stracia nie odpowiada Oc.iyłki. które zasadniczo nie zmieniają treści 
tową w kraju zl. 6,50 zagranica zł- 10. ..Express* Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy ogłoszenia, nie upowuzn'aia do zadania zwrotu 
I .Republika" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. I zap ła ty jub powtórzenia ogłoszenia. 

(Wvdawca: Wydawnictwo „Republika*4. Ś P T Z ogr. odp. Redaktor od pow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr.. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64 


